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O d  R e d a k c y i .

Po ukończeniu powieści Artura Gru­
szeckiego p. t.: „S za ra ń cza " , rozpo­
czniemy w feletonie druk oryginalnej, 
dwutomowej powieści J a n a  Ś w ier ­
k a  (pseudonim) p. t.:
„ Z  szarej przędzy11.
Powieść ta, osnuta na stosunkach 

szkoły ludowej do ludu wiejskiego, 
dworu, plebanii, czynników autonomi­
cznych i t. p., porusza pieląca w Ga­
licy i kwestyę oświaty ludowej, źarówno 
myśl przewodnia, jak umiejętne roz­
winięcie nadzwyczaj pomysłowej i zaj­
mującej fabuły, zapewniają tej powie­
ści powszechne zajęcie.

J fo w i p r e n u m e r a to r z y  otrzy­
mają odpłatnie i bez ponoszenia kosztów 
przesyłki początek obecnie drukującej się 
w uasztm piśmie powieści Artura Grusze­
ckiego p. t . :

„Szarańcza".

Dopóki to pic nasUjpy 
dła gmachu państwowo] 
podmuchem wichru, aj 
będzie niebezpieczeńt?

Dotąd od roku 18)| 
tryi msjster, mąż sfjj 

ki do zrestaurowaulT 
żytnjcb prądów jt ' 
nyrawki, a prartactwl 
nigdy do wy;robienia j  
my rok pod wraże;:>j§

Mruków, 31 grudniu.
Pod arakiem § 14 w Auatryi, a rozporządzhń 

riądowyeh na Yvęgrzech, rozpoczyna się ostatni 
rok XIX  w.eku. KonstytucyoDalizm austryacki 
rozsadza organizm państwa nie dlatego, że jest 
zbyt silnym, lecz że organizm państwa zbyt ieat 
słaby i niedon ugający.

Nie mi. nic śmieszniejszego nad narzeumia, 
z wielką luhoieią powtarzane przez prasę *on- 
•erwatywną i reakcyiną, że parlamentaryzm 
przezył się i zbutwiał, i trzeba nowej sznkre 
formy rządu, cbeąc kres poiożyó nadużyciom. 
Łatwo to powiedzieć, trudniej wykonać. Wiele 
jeascze upłynie wody, zanim ludzkość odrzuci 
fo r j^ ,^rjprńjentaeyi kraju i państw i, zamn 
. oję'*..- bit! hfy moną, konstytucyjną yfortnt) 
rządu. Parlamentaryzm wy Łaiał wiele 
ujemwch, — więc trsaba je usnnąó, Całość 
zrefownewać; ale przyniósł zarazem tyle, na 
rzecz wolności i moralności publicznej, dodatnich 
wyupiw *e w zasadzie zatrzyhnać się go musi 
na dl .go, bard:- > długo.

W Aastryi parlament okazuje się niezdolnym 
do pracy Czyń btąd wniosek, że absolutyzm 
ma być oa niego lepszym ? Stąd , wnosić można 
jedynie że aatrój parlamentu nie fiest w Auatryi 
zastosowany do potrzeb państwa i dlatego pań­
stwu nie znaiduje w nim ■pełnieni.'* swoich 
zadań W Anglii fuukeyonuje parlament wcale 
dobrze, bo najwidocznisj obmyślano ^o lepiej, 
nil u naa, gdzie całą konstytucyę wtłoczono 
w szablon, przejęty s zewnątrz, a w iec obcy 
naturze i charakterowi państwa. Dzięki temu 
odbywa się ustawicznie operacya, iak na łożu 
Prokrusta: oDeina się członki państwa lub na­
ciąga, aby tylko wypełnić formę, z góry na 
rzuconą, nie domierzoną ani d>* charakteru i 
rozmijasz krajów i ludów, anj do pojtrzeb mo­
narchii. Państwo nie ma kształtów wyrobionych, 
orgauizaoya jego jest w zawiązku, w  stadyum 
przetwarzania się. Trzeba więc przedewszyst- 
kieao dokonać dzieła i organizacyę tę wykoń­
czyć, równocześnie zaś obmyileć dla nowo- 
zorganizowanego państwa formę reprezentacyjną.

cdą wiąza­
li lepszym 

Irzestraszać

|się w Au- 
, yłożył rę- 
chu nowo- 

jiywano się na 
nie dopuściło 
twa. Kończy- 

l.ęi niepewno­
ści, co jutro przynii : 1 fiópi spoglądają 
wszyscy, cz;y zuajc j } '*  S wa dliść śmiała, 
wykształcona i urwci |< kt( thj i uła państwu 
silną, autonwmi&soy p i?*1 »we. opai ła je ua za 
dowoleniu 'mdów k-Jfe § 14 rozpoizsdze 
nia, w nrejBcc -fa r ^ -  to jyszystko moneta 
zdawkowi,, to prze* • nie zapalnego stanu 
z dziś na jutro. a l e - . , ,  l a l e j ?  Oto pytanie, 
które kończący ie d-fisiaj rok 1898 przekazuje 
swojemi* następcy.

Wśró i powszechnego zamętu nie mogło się 
•akże ustalić położeme poselstwa polskiego w 
Wiedniu. Wielką było wadą politvki Koła poi 
skiego, że nie był* ona nigdy samoilzielną, sta- 
noTfezą i szczerze nared -vą. Sluf,yłf. ta polity­
ka za podporę każdorazowego rządu, a twórcy 
i meuerzy jej sądzili, że przez to stają się fila­
rami państwa, gdy rzajem osłabiali je tyl 
ko, bo nie przyłożyli ręki do śmiałego Wyty­
czenia mu nowych J |J>p rozwoju. Koło polskie 
żle przysłużyło się spoją uległością państwu i 
krajowi. Mogło było i d.graó oecydującą w pań­
stwie rolę, a zepcbnęjo się do drugorzędnej; ia- 
miast żeby samo pryifi wiodło, zostawiało rzą­
dom pierwsze skrzypce, zadowalniając się wtó­
rowaniem. Austrya potrzebował * dzielnego i sta­
nowczego męża stanu; Koło poi.-kie nie mogło, 
z powodu zasad swej polityki, Ukiego osobnika 
wyproddkować. Ci. co się porjwali do wielkich 
zadań, okazywali bn k pomysłu, chociaż nie 
brakło im autokratycznych zachcianek. Więc 
dzisiaj, przywiąsaLi co państwa osłabionego, 
dzielić musimy los j^go i znosić zapędy żywio 
(ów, podrażnionych m  swycb zapędach i za 
chłanaośei. V **

Ale naród polski taki jen jedno: tką
w rre» ' • .7,w*.. - ...
na>d 7.0&C *
do*uaiodu, fpwn >. . *m
Po.iewierani j g L . y e n i ,  post^^.śm y w.a..ym 
rola na wyżynie uwizych ideałów natchniopego 
witszcza, barda narodowego J patryotę, a ge­
niusz jego rzucił snop światła na cierniami u- 
słaią drogę naszego życia. Jubileusz Mickiewi­
czowski podniósł i uszlachetnił wszystkio war­
stwy narodu; z ust milionów wydarł się okrzyk: 
jesiaśmy Polakami! To jedno już ^naczy bardzo 
wille. Łatwo przyznać się du narodu szczęśli­
wego i boga,ego, —  ale łączyć się z wygnuń 
cani na własnej ziemi mogą tylko dusze, wyż 
sze ponad puwszeduie aspiracye.

Vśród katuszy niewoli dojrzewamy. Dowo- 
dea tego była imponującą n- strojem ciszy uro­
czystość pomnikowa w Warszawie. Z tego za 
chowania się rodaków naszych w stolicy Polski, 
mamy prawo być dumni; wielkością cierpienia 
i poczuciem narodowej godności zaimponowali 
nawet wrogom. Cześć im za tol

Prysły złudne nadzieje pojednania z wroga­
mi; i  ,o jest także wielką dla nas zdobyczą u- 
biegłogo roku. Ta zdobycz jest drogo przez nas 
opłacoua, ale ona warta ceny. Może już nawet 
najuporniejsi i najwsteczniejsi przekonali się, że 
tylko na siebie samych liczyć możemy i o wła­
snych siłach iść musimy.

Wi;ęC nie bez otuchy rozpoczyi ny ok nowy. 
Może o1 przynieść nam nową w.&zai ę prze.u- 
dow i., lecz nie złamie duch i nart 1 żyjącego 
w milionowej rzeszy, świadomej swjjjBii praw i 
obowiązków.

O ..flor^kle
(Korespondencya „Now*j BJormyu.)

B u d a p esz ty  27 grudnia.
Jestem w przyjemnem położeru doniesienia 

Wam kilku szczegółów o przebiegu sprawy, 
która tak mocno obchodzi nas wsz"8tkich a mia­
nowicie o M o r s k i e m  Oku,  Węgierski arbiter 
w tym sporze, dr V e r t e s s y, oświadczył mi, 
co następuje:

„Życzę sobie jak najprędszej załatwienia 
sporu o Morskie Oko i to za ka^lą tenę. Zgo 
dzę się na każdego superarbitra, którego mi za­
proponuje wasz arbiter, prezyden; T c b ó r z n i -  
c k i ;  krótko mówiąc, zgodzę się na wszelkie 
warunki, które umożliwiłyby szybkie rozwiaza 
nie *poru.“

Pojednawcze to zapatrywaiie węgierskiego 
arbitra nie bvło tutaj niespodzianką, gdyż po- 
ważni a nieuprzedzeni uczeni węgierscy byli 
poniekąd na nie przygotowani

W połowie bieżącego rozu rozeszła się tutaj 
pogłoska, iż zatarg Węgier z '5alicyą o Morskie 
Oko będzie załatwiony w ten sposób, iż teryto- 
ryum sporne podzielone zuStiuie pom:ędzy obie 
Btrony na dwie równe części. W y^c^fo to obu­
rzenie w niektórych szowinistyezaic usposobio­
nych organach prasy węgici»kiej Zac ęły one, 
z równym zapałem, jak nic-wiadomością fakt. v 
dziejowych, dowodzić, po ras niewiadomo który, 
że Morskie Oko od niepamiętnych czasów nale­
żało do Węgier. Wobec U go w działem się zmu­
szonym do zabrania głosu w prasie węgierskrej, 
celem obalenia błędnych yójęć, rozsiewany-h 
w tej sprawie. Nie p od o iło  się to szowinistom 
węgierskim , lecz na móc wywody historyczue 
nie znaleźli rzeczowej przekonywującej odpo 
wiedzi. Ja zaś, chcąc zrP.leł 
udałem

K■TT" I
Było > iem f.ardzim wsaitzanet 

ńi»torycv<e węgierskie |uie wspominają 
Wlbi<3 o terytóryum pospolitej
polskiej pod, pozorem jegi^-cyi
nicy od sti^®W ęgier.

Najprzód ̂ B y  zwróciiłem «:<» 5 irofesorą 
uniwersytetu, Mra M a r r z a I i’e g o, zuaker -eg j  
historyka i zntwey czAsów nam a inja Mary 
Teresy. Oświadczył on, że „kwestya Morstiego 
go Oka nie mole być na Węgrzech uważaną 
za k w e s t y ę  n a r o d o w ą ;  raczej Polacy mogą 
ją za taką uważać. Osobistości miarodajne, kie­
rujące polityką węgierską, dopuściłyby się wy­
stępku , gdy by z tak małowaźnego powodu za­
mierzały wywołać za.arg między Węgrami r 
Polakami".

Póżcnej eheuJem usłyszeć opinię znakomitości, 
europejskiej sławy, prof. V a n b e r y ’e o .

„Jestem wprawdzie wrogiem.' P.jByan, rzekł 
on, lecz jako taki teraz nie przemariam Każdy 
przecież rozsądny Węgier przyznać musi, że 
przyjaźń Polaków ma dla nas większą o wiele 
wartość niż to marne Morskie Oko. Czyżby to 
nie było prawdziwetn nieszczęściem dla Węg:er, 
gdyby przy obecnych stosunkach posiadały w 
Austryi przyjaciela, na któregoby nie mogły ra­
chować ?“

Wreszcie dotarłem także do znanego histery-

ić  dla nieb poparcie,
m, się do najwybitr iejszyf b tutwszych hi
b .w , o . i o e  ji »A jo i*  i c ł  'a::W]),a W |
ie. Było > iem bardzićj Wok.uzłuei że

ka, a zarazem posła do parlamentu, dra 
ly ’ego. Uczony ten przemówił do mnie w sjfl 
sób J sczcze więiej wyraźny, niż dwaj poprzedn? 
interlokutorzy.

„Mnie rozohidzi się głównie, rozpoczął on, o 
polsfco-węgiemą przyjaźń, na którą zapatruję 
się z dziejowego punktu widzenia, a która nie 
powinna osłsonąć z powodu sporu a jakieś tam 
górskie jeziorko. Co sądzę o naszych miłujących 
wolność braiiach polskich, zaznaczyłem już nie­
jednokrotni*, a ostatnim razem w r. 1895, gdym 
się sprzeciwił w parlamencie wyrażeniu kondo- 
lencyi z jowodu śmierci cara Aleksandra III.; 
mowę, jatą wówczas wypowiedziałem, przedru­
kowały dzienniki nietylko europejskie, ale na 
wet i amerykańskie. Otrzymałem wtedy mnóstwo 
gratularyj i podziękowań od Polaków z całego 
świata. W mewie tej z naciskiem zaznaczyłem 
konieczność a >juszu polsko-węgierskiego i stara­
łem się wszelkiemi możhwemi argumentami do­
wieść, iż Polacy i Węgrzy muszą nawzajem się 
popierać. Będąc tegosamego przekonania i dziś 
jeazcze, powtarzam, iż dobry stosunek do Pola­
ków ma dla nas większą wartość, niż Morskie 
Oko“ .

Aczkolwiek znajdujemy się w pełnym sezonie 
obstrukcyi parlamentarnej, mam powody przy­
puszczać, Ze opinia prof. Thaly’ego wpłynęła na 
czynniki miarodajne, gdyż dopiero po rozmowie 
z tym profesorem usłyszałem opinię arbitra, dra 
Vertyssy’ego, którą podałem na początku niniej­
szego listu.

Są zatem widoki, że ten nieszczęsny spór o 
Morskie Oko, który tyle krwi napsuł po obu 
stronach Karpat, będzie załatwiony z pomyślnym 
dla Galicyi skutkiem. F. H.

i n p m e i p  J o w c i  M o n a r 1'.
W ie d e ń ,  30 grudnia.

(W ied ń te okresie noworocznym. —  Sejm dohio- 
austryudt. — Kuli Lueyera. —  Gabinet koa­
licyjny ? —  Hofman- W cllenhof ministrem. — 

Sztuka. — Teatry).
(cz.) Zt Lwowa przerzuci'om w oaświą-

tecznej wycieczce mojej do Wiednia, który te­
raz ^ ok res ie  przed noworocznym i przedsylwe- 
strovvin nadzwyczaj jeat ożywionym. Ruch tu 
olbr jt fd ,. koncentrąjący się szczególnie przed 
wystawami sklepów, które wabią i nęcą prze­
chodnia. Każdy po dłuższem lub krotssem odTą- 
oaniu się (zależy to od zawartości jego kieszeni), 
^stepuje do sklepu i kupuje jakiś „podarek 
uoworoczny" dla swoicn najbliższych. Dzieje się 
to zreeztą wszędzie, a i u nas w Krakowie po­
czciwy ojciec rodziny w .czasie tym porządnie 
szarpnąć się musi. >

Jako dziennikarz, zapragnąłem i teraz tu w Wie­
dniu posilić się strawą parlamentarną. Ponieważ 
zaś pałac grecki na Franzensringu stoi obecnie 
pustką, przeto udać się musiarem na posiedzenia 
Sejmu. Imponujący to gmach na Herrengasse 
z pompatycznym rapisrm: J)ie Stacnde Nieder- 
Oesterreichs M D CCCXXXVIII. Dumnie jednak 
wygląda on tylko na zewnątrz, bo, gdy wejdziesz 
w jego podwoje, bardzo miłe czyni wrażenie 
Sala obrad Sejmu dolno austryackiego przed? :a 
wia niewielką ciemną izbę o kilkudziesięciu ła 
wach i malutkiej improwizowanej galeryjce. 
Czyni to wsz] stko wrażenie „kojca", a nie Izby 
poselskiej. Wszedłem właśnie w chwili, gdy 
otwarto rozprawy nad prowizoryum budżetowem. 
Postępowcy niemieccy, ci, cg w  parlamencie takie

sz
są td 
ogląd* 
dzić si 
oddawać się"1 
Warto zobaczyć, cćHK  ̂
pisze się do głosu. Sala, do u.M 
zapełnia się w tej chwili rzeBzą zastępco 
antysemici wkraczają tłumnie do sali, grupują 
się obok Luegera i aplauzem gorącym, okrzy­
kami: So ist es! i wszelkiego rodzaju mrucze­
niem, dają wyraz swojej radości i rozkoszy, że 
ich wybraniec mówi, i że ta k  mówi. A on, 
Lueger, dumny, imponujący przedewszystkiem 
swojemi barami, z wiedeńską Gemutlichkeit zwra­
cając się ciągle do swoich poddanych: Stroh- 
bachow, Gregorigów, Schneiderów pewrym 
jest, że oklasków lewa strona Izby mu skąpić 
nie będzie. Der schoens Karl ciągle tu w mo­
dzie, a siłę jego argumentów ocenia nietylko 
grupa jego przjjaciół, —  lecz także lin,zni wi­
dzowie, na galeryi zgromadzeni.

Co do ogólnej sytuacyi politycznej w Austryi, 
godzi się podnieść, że w sferach miarodajnych 
nie spodziewają się w najbliższej przyszłości 
nic pozytywnego. Parlament ma dalaj wlec swą 
pracę w ten sposób, jak to czynił w kończącym 
się obecnie roku „jubileuszowym", a czego par­
lament nie zdziała, to ma dopełnić wehikuł, na 
którym jedzie rozpanoszony jegomość, zwący się 
paragrafem 14.

Słyszałem jednak z ust pewnego posła o mo­
żliwej zmianie rządu w ten sposób, że w miej 
sce gabinetu hr. Thuna powołanoby gabinet 
koalicyjny, złożony z Polaków, Czeehów, wol 
nego związku niemieckiego i niemieckiej partyi 
ludowej. Z ostatniej z tych partyi wszedłby do 
gabinetu p. H o f m a n  W e l l e n h o f ,  który, ja­
ko jeden z umiarkowaf szT h radykałów niemie­
ckich, jest na obecne przynajmniej czasy, re- 
yierunys fahig. Wszystko te jednak kombinacji 
i nic więcej.

Z polityki przechodząc do sztuki nadmienić 
należy, że onegdaj zamknięto w KunstlerhawsK 
wystawę znaną pod nazwą: 50 Jahre dsterrei- 
chischtr M awei. Do teatrów, a szczegolmb Burg 
teatru, dopchać się nie można, taki ścisk. Z now­
szych rzeczy ściągają widzów sztuka Schuitzle- 
ra „ Las Vermachtnissu. W teatrze an der W km 
operetka Jana Straussa, synowcą^krula jsąlcćw" 
p. t. „ Mysz i kot“ podob* c;e*ładko’wi wiedeń 
skiemu. Z olbrzymier* powodzeniem występujeNr 
tam pani K o p a <rz i - K a r s z a g. W operze no­
wość Kzeżuiczka „ Donna Diana11 cieazy się po­
wodzeniem, najwięcej jednak publiczności przy­
ciąga tetraiogia Wagnera „Ring der Fibtlungen*.
Ta śpiewaczek zwracają uwagę panie: Sedlmayr, 
Lola B ieth, Abendrotl ównr; śpiewicy: basista 
Hesch (Czech) i baryton Beicnman, wielkiem 
cieszą się uznaniemr. Winkelman, ów tak sła­
wiony śpiewak wiedeńskiej opery, ma już głos 
bardzo znużony, a naszego Aleksandra B a o- 
d r o w s k i e g o  mógłby z wielką korzyścią dla 
siebie poprosić o lekcyę, jak uueży deklamować 
w operach Wagnera.

„Nowoje Wremia“ o odsłonięciu 
pomnika Mickiewicza.

Mamy przed sobą pierwszą korespondencyę 
rosyjską z W a r s z a w y ,  pisaną już po odsło-

A rtw r G ru szeck i.

- S Z A R A Ń C Z A .
Powieść współczesna.

"- (01% datoiy.)
Matka z przyjemnością poszła po dziecko, 

chcąc się oehwalió swym ulubieńcem.
Ładny blondynek, trochę przestraszony obce 

mi twarzami, był kolejoo witany i całowany.
— Ile ma lat twój synek? — spytała panna 

Eweliaa
— Szósty zaczął — odezw ł się z dumą oj 

ciec 4- i w tym roku pójdzie jnż do szkoły.
Za*,ęia się gawęda ogólna o szkole, dzieciach
wychowaniu, aż wniosła Tekla na tacy her 

hatę a cisstktmi.
Po aarbacie pani Maryh zwróciła się do pan­

ny Kilger:
—  ioia droga, tak dawno nie słyszałam cie­

bie; i-sp ewaj proszę. Saha będziesz musiała 
■obie kcnipaniowaó, bo ja  nie grywam, jak ci
wis d oio.

bu irszysey ponowili prośbę, odpowiedziała 
z p." i umym uśmiechem:

— arazo chętnie. Co do akompaniamentu, 
jest t. przecież p. Sobolski... C?.y mogę pana 
prosić!

I zdzwoniła piosenka, jedna z tych uruczycb 
mdod Schuberta.

Ska^ jej głosu nie była w elka, ale ksżdy 
toi dirięczał czysty, skończooy, doskonały, i 
dokiadiie, zrozumiale, niemal plastycznie od 
dawał tal i tęsknotę, pytając: „D 'iczego fiołki 
tak po ladły?" Muzyka, jedyne,* sztuka, której

przedmiotem nie są rzeczy realne, nie przema­
wiająca bezpośrednio do rozumu, lecz do uczu 
cia , znalazła w tern towarzystwie grunt bar 
dzo podatny.

Pani Marya, wrażliwa, ue wowa, dostępna 
szczerym uczuciom od wielkich do subtelnych, 
musiała lubić i lubiła namiętnie muzykę do 
tego stopnia, że, grajac nieudolnie, wolała wcale 
nie grać, by nie psuć wrażenia piękności mu 
zyki Słuchając, wchłaniała niemal w siebie 
każdy ton, każdy dźwięk; wstrząsały nią chwi 
lami uerwowe dreszcze, gdy melodya drgała te- 
mi uczuciami, które ona w sobie nosiła. Zda­
wało się jej. że ktoś czy coś dotyka bezpośre­
dnio stron jej serca, a był to tylko zwykły objaw 
akustyczny, przy ustrojeniu na ten sam ton 
dwóch narzędzi muzycznych.

Z oczyma przymkniętemi siedziała na fotelu, 
piękna tern obezwładnieniem, tern bezwzględnem 
oddaniem się wrażeniu, poddaniem się czarowi 
melodyi, i aby silniej, głębiej, bardziej bezpo­
średnio rozkoszować się muzyką, oddała wszyst­
kie swe amyrły, wszystkie nerwy, otworzyła 
wszystkie pory na usługi muzyki.
| beka.'z usiadłszy w głębi pokoju, nie »dwra- 
’  uł od pani M.-iryi oczu, w których na razie 
błyszczała miłość i kamietnośó, zwolna jednak 
pod wpływem muzyki zgrała namiętność, a po­
została tylko miłość.

Panią Maryę czyniła mazyka tkliwszą, bar­
dziej bierną, zrezygnowaną; u^im, jako natura 
silniejsza, energiczniejsza, pochopniejsza do dzia­
łań* i czynu,' zamarzył w tej chwili o rozko- 
s..y porwania pani Maryi, uniesieni*, jej gdzieś 
>*! zaświaty, pełne harmonii, wesołości, światła 
s?R*ęś:ia. .

Pan Jcscapć s,. tuląc syna do siebie, pod wpiy 
wem tej r L>dy] odczuwał boleśniej roz^lżwięk 

Ł. jjr  \___ .
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pomiędzy swemi pojęciami etycznemi, a swą 
działalnością.

Sam nie umiał zdać sobie spn  iry z niepokoju, 
który nim cHwilami zawładał, ale uczuł dotkli 
wie chaos wątoliwości i brak jasnej , bezwzglę­
dnej, wszystko ogarniającej i tłomaczącej myśli 
przewodniej.

Matka i brat byli pełni niekłamanego podzi­
wu dla śpiewaczki. Tylko panna Ewelina i pan 
Sobolski rozkuszow_li się w tej chwili muzyką, 
jako szlaka.

Po trzech odśpiewanych pieśniach panna Z me­
lina odpoczywała na kanapce, przyjmując po 
dziękowania słuchaczy. Pan Sobolski siedział 
zamyślony przy fortepianie. Wśród tej wzglę­
dnej ciszy odezwał się pan Krtlger, świeżo wy­
puszczony studeut z właściwą wszystkim bur 
szom kanciastością form towarzyskich, gbarowa- 
tośeią, udającą szczerość.

— Panie Sobolski, genialnym jest ten kom­
pozytor. nieprawdaż?

— Ma pan słuszność. To wykwintny i subtel 
ny kompozytor.

—  Pan go uznaje, chociaż to Niemiec.
— Sztuka jest kosmopolityczny bezwarunku 

wo każdy podziwia Homera i Fidyasza, Dante? 
go i Rafaela, Goethego i Mickiewicza.

—  Jakie, jakie nazwisko pan wymieniłem 
obuk Goethego? —  spytał z lekkiem oburza­
niem.

—  Mickiewicza, największego polskiego ptie- 
ty — odparł pewnym głoseui.

— No, no; o takim ptaku nie słyszałem j— 
zaśmiał się. bursz grubo

— Sądv pan, już wszystkie mądro^
zgłębił? « -  spytał pan Sobolski z ironią.

—  P. >,dej nie mam potrffoby zgłębiać, 5jo 
jest zbył płytka — oJ* Wit lisł zjauiiwie.

— Panie Krtlger —  zawołał* wśród chwilo­
wej ciszy pani Marya —  nie dotykaj pan Mi­
ckiewicza: to mój ulubieniec.

iazyka tak wysoko nastroiła jej uczucia, że 
pon na wrażenia słów: „Panno święta, co Jasnej 
broaisz Częstochowy" nie mogła przenieść spu 
kojaie lekceważenia poety. Nastąpiła cisza 
Dsum patrzał zdziwiony na nią, niemniej mąż 
i lesz ta towarzystwa a ona zmięszana spuściła 
oczy, żałując swych słów.

W tej chwili pan Sobolski otworzył fortepian, 
uderzył kilka azordów i zagrał mazurka Cbo- 
iiar.. w którym ognistość i porywczość tempe- 

1 . u anta narodowego jednoczy się harmonijnie 
z żalem przessłośoi, tęsknotą do jaśniejszej przy­
szłości. Grał nietylko jak artysta, ale cieniował me- 
ILdyę z subtelnością człowieka zakochanego w pie­
śni rodzinnej. Skończył, a słuchaczom zdawało się, 
ie  jeszcze ulatują urocze dźwięki żalu, tęsknoty, 
nadziei. Pierwsza wstała pani.a Ewelina i zaru­
mieniona ze wzruszenia, wyciągnęła rękę do 
niego, mówiąc:
i —  Dziękuję panu; w grze tej była dusza!

— Tylko serce mego narodu starałem się 
oddać —  odpowiedział.

Słowa te posłyszał młody pan Krtige- i rzekł 
głośno, tonem zdziwienia:

— To był Polak ?
— Wstydź się, Fryderyku! —  zawołała obu­

rzona sióstr*. —  Przecież to Chopin!
Uproszony pan Sobolski zagrał drugiego ma­

zurka Chopin,, a dźwięki te, tak u ”  o i  Marw 
ja* i u panaKrempy, podatnicjszyc 
ssaną muzyką do odbierania wrażeń, 
cały szereg wspomnień rodzinny!*! 
grajka wiejskiego, srebrny dzwonek 
i całą mu: kę wieczoru wiosennej 
skiej wśród pól uprawozch^sumią

szmeru strumyka. Z grubych powijaków obcego 
wychowania, z więzów dobrowolnyeh i narzuco­
nych obcej cywilizacyi, z pod tynku obcych 
form i jęzjka dobywał się uszy dćw.ęk rodzin­
nej ziemi, rodzinnej pieśni, rodzinnego języka. 
Pan Krempa odczuwał dziwny niepokój, patrząc 
na Sobolskiego i wspominaiąc ułatwienie nauki 
języka polskiego.

Panią Maryę tak podnieciła ta muzyka, że 
śmiało spojrzała nietylko na pana Krtlgera, ale 
i na lekarza, gotowa zawsze bronić poety słów 
tak pięknych, dźwięcznych, wzniosłych:

„Panno Święta, co Jasnej broniez Częstochowy."

Z ustaniem muzyki prysł czar ustało podnie­
cenie i wszystko wróciło do stanu dawnego.

Tekla szepnęła, że Lolacya gotowa, i całe to­
warzystwo zasiadło w jadalnym pokoju.

Po kilku frazesach, wychwalających zastawę, 
potrawy, sposób przyrządzenia, lekarz Daum, 
niezadowolony z odezwania się pani Maryi o Mi­
ckiewiczu, trochę zazdrosny o wrażenia, wywo­
łane muzyką Sobolskiego. rzekł głośno:

—  Nieprawdaż, panie Krtlger, że tylko w By­
tomiu można się jeszcze spotkać ze śląską poe- 
zyą i muzyką? We Wrocławiu inaczej.

Pani Marya spojrzała niespokojnie % stronę 
pana Sobolskiego, który udawał, że nie sły­
szy tycb słów, zajęty rozmową z panną Ewe­
liną.

— We Wrocławiu pojęcia nie mają, co się 
sieje u nas —  odpowiedział butnie. — Tatej- 
e stosunki, począwszy od Opola, przynoszą 
sm, Niemcom tutejszym, wstyd i hańbę.
Gdyby nie drganie powiek i ust pana Sobol- 

tiego, niktb/ aię nie domyślił, że słyszy i od- 
izswa porisk i^^   ____  (C d.
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rbył ni 
TTe uważał za 

la<T mi bilet, mówił mi p. 
T). w redakoyi zaś poUkiego Kurye- 

r‘^r^iVarszaivski go powiedziano mi, że nie po­
słano biletu dlatego, iż p. Timanowskij nie wy 
raził życzenia otrzymania biletu, bilety zaś wy­
dawano jedynie tym, którzy zwracali się po nie 
do komitetu. Gdyby nawet tak było, redaktor 
wydawca Warsz. Dniewnika, zdaniem mojem 
miał prawo do biletu, że tak powiem ex officiu, 
nie mówiąc już o uprzejmości koleżeńskiej Jest 
to zresztą jedno z tych licznych nieporozumień 
które, niestety, często się tu zdarzają pomiędzy 
Polakami a Rosyanam

Następnie koriBpondent opisuje zewnętrzną 
stronę uroczjBtośei, a w końcu zwraca uwagę 
na milczące zachowanie się tłumów, zebranych 
u stóp pomnika, i to jest najważniejszy ustęp 
jego korespondencyi, który przytaczamy dosło­
wnie:

„Telegrafowałem już, iż mimowoli dawało się 
spostrzegać ogólne usposobienie maB do milcze­
nia w czaBie uroczyBtości odsłonien a pomnika. 
W ydawało Bię dziwnem, że ludzie nie usiłowali 
czemkolwiek wyrazić swoich uczuć podczas ta­
kich chwil, kiedy poruszenie jest tak natural- 
nem, kiedy „pod wpływem wezbianego serca 
usta przemawiają", lub kiedy —  i to bywa naj­
częściej —  wrzeszczy Bię (?) cośkolwiek w ro­
dzaju „hura". Okazuje się, że takie dane było 
publiczności haBło, poparte przez prasę polską.

„Milczenie to nie bez przyczyny —  tłóma- 
czył mi pewien Rosyanin tutejszy, —  milczenie 
to stwierdza ścisłą karność, stwierdza z ich 
strony zdolność panowania nad Bobą...

„Winienem zwróiić uwagę, że w wigilię od 
słonienia tensam Rosyanin całkiem poważnie 
przepowiadał na dzień następny jeśli nie kata 
strofę, to przynajmniej jaką szczególną demon 
straeyę hałaśliwą. Takich ludzi w żaden sposób 
nie można tad^wolić. Według ęich, jeżeli nie 
aa nieszczęścia, to znaczy, że jesteśmy w prze- 
euaiu nieszczęścia. Ależ dlaczego ? Sądzjbym 
ezej, że po nieszczęściu, po wielo nieszczę 
lach, których doświadczenie gorzkie nauczyło 

•d*i węrtr?yo ilości i rozsądku. Sądzę miano 
-wicie, ie  w s z y s t k i e  p r z e p o w i e d n i e ,  
k t ó r y c h  Bię t u t a j  n a * ł a c h a ł e m ,  są 
w y t w o r e m  w y o b r a ź n i  p e s y m i s t y c z  
n e j  i j e d n o  ą t r o n n e j "

Z uwag pesymisty.
(Czy trzechdmcwa sesya sejmowa była za dro­
ga ? — Co przyniosła? — Honor węgierski. — 
Niewinnie spotwarzeni Niemcy bialscy. — Pro­

jekt zbiorowej wycieczki do Biały).
Narzekano powszechnie, ze trzechdniowa se 

sya sejmowa za drogo nas kosztuje, bo aż dzie­
sięć tysięcy złr. Nikt jednak nie zastanawiał 
się, co ona rzeczywiście może wartać. Pokazało 
się, że w stosunku do innych, wprawdzie bar­
dzo przewlekłych, lecz za to niesłychanie jało­
wych i nudnych sesyj, nie były te trzechdnio- 
we obrady zbyt drogie. N. p. taka rozprawa 
nad wnioskiem Małachowskiego: czyż nie przy­
niosła cennego materyału do naszych stosunków 
krajowych ? —  Niejeden z głodnych nauczycieli 
uronił łzę radości, dowiedziawszy się, jak bar­
dzo kochanym jest przez wszystkich posłów, —  
a tui potem uronił drugą łzę goryczy, spraw­
dziwszy, że podwyższenia penByi nie dostanie, 
bo jest to sprawa dla Sejmu tak nowa i nie­
znana, ie  dopiero zebrać się musi ankieta po­
selska, która zadecyduje, czy i w jaki BpoBÓb 
Sejm spełnić ma zadanie, narzucone mu znie­
nacka i podstępnie przez lewe jego Bkrzydło. 
Wszystko zrobione musi być porządnie i regu­
laminowo; spieszyć się nie można. Kto prze­
trwał tyle lat kołatania o szkoły i nauczyciel', 
wytrzyma piski i krzyki jeszcze przez rok je­
den. Nawet byłoby rzeczą wprost nieprzyzwoitą, 
gdyby reprezentacya Galicyi jeszcze w tym wie 
ku’  uporała się z kwestyą oświaty publicznej; 
trzeba przecież i swoim następcom zostawić ka­
wałek pola do zasług i sławy, aby snać nie 
powiedzieli: przodki nasze uczynili wszystko, 
a nam nic do zrobienia nie zostawili.

W  Sejmie zakiełkowała myśl uczczenia za­
służonych dla kraju mężów, przez zawieszenie 
ieh portretów w sali obrad. Nie wątpię, że za­
liczonym do nich będzie p. Dawid Abrahamo 
w<cz. jeżeli Wysoki Rząd uznał cierpienia jego 
dla sprawy publicznej i obdarzył go tytułem 
Ekseeleneyi, nie godzi się, aby kraj niewdzię- 
ozniejszym okazał się dla swojego obywatela 
od obcych. Opatrznościowe skrzydła p. Dawida 
Abrahamowieza unoszą się przecież od paru 
dziesiątek lat nad Izbą sejmową i chronią ją 
od kroków nierozważnych. Tak, jak teraz go 
rąezkują się ludzie do szkół i nauczycieli, tak 
samo za dawniejszych czasów parli nierozstro- 
pnie to do konwersyi długów krajowych, to do 
załatwienia sprawy indem nizacyi, propinacyi 
i t. d. I gdyby nie ehłodny rozsadek, wiejący 

każdego, ostrożnie .mconego słówka p. Da
lK r .h .m n » u m  W n h g j j f r  fft 6£r8W y  O

rusaą kopie 
bów Btanu nauczycielB 
prawdziwie mo; druhowi^

^nieniu oka wywietrzyli czaiią^„ - 
polegającą na sziucznem puewleka- 

nad kwestyą tak błahą, jak nagłość 
Małachowskiego. Im ponują mi rzeczy- 

ci mistrze pióra, co umią bawi’, Bię w 
alną opozycyę, głoszą postęp i nezale- 

5ć, —  a w sprawach konkretnych z*wBze, 
ez rumieńca wstydu, znajdą się w jednej pa­

czce z najskrajniejszymi reakeyonistami, i pod 
chorągwią czarno-żółtą. Starzy łolacy wynale­
źli różne spoBoby picia, —  dziennikarstwo ga­
licyjskie powinno wyrobić sobie pitent na rożne 
sposoby filtrowania poBtępu i wolmści.

Nie godzi Bię też narzekać na sbyt wysuką 
cenę trzeehdniowej sesyi sejmowej choeby dla 
tego, że data nam una orędzie cesa-skie. kon- 
traBygnowane przez prezydenta gabimtu. Każdy 
rząd austryacki wtedy tylko może liczyć La 
powodzenie, gdy wszyBtkich zjednocz; w nie­
zadowolenia. Hr. Thun skorzystał z tej zdoby­
czy Bwoich poprzedników, i uderzywszy w kia 
wiBZ orędzia, wywołał zgodny chór lejmów, 
girBzącycb Bię jogu pomysłem. Tylko Sejm ga ­
licyjski byłby pozostał w tj m chórze głosem 
dyssonansu, gdyhy znowu nie czarna intryga 
lewicy, ,która, przez usta R mauowicza, ode­
zwała się opozycyjną krytyka. To uratowało 
honor Sejmu i zapewniło hr. Thunowi dłuższy 
pobyt w pałacu rządowym.

Albo narady s e j m o w e g o  Koła nad kwe­
styą polityki p a r l a m e n t a r n e g o  Koła poi 
Bkiego, —  czyż także tynfa nie warte? Jakież 
rozrzewniające jest to współdziałanie obu tych 
Kółek i pełne rycerskiej galanteryi roztrząsanie 
wątpliwości, czy b e z w a r u n k o w o  należy 
wyrazić uznanie dla wiedeńskiego Koła, czy 
też d iłączyć do tego uznania pewne, skromne 
i przyzwoite żądania ? Może być nawet, żc ta 
druga, opozycyą pachnąca stylizacya, utrzyma 
bić i zwycięży, aby na zewnątrz nie dawać po­
wodu do boleBnycb zazutów, że jesteśmy kra­
jem zadowolonych i nasyconych.

Wreszcie i myśl wciągnięcia StojałowBzczy- 
ków do Koła polskiego, nie jest bez wartości. 
Każde stronnictwo, w innych naturalnie crajach 
i państwach, dąży do wyrobienia i wprowadze­
nia w życie swego programu politycznego. My 
jesteśmy od tej wytężającej pracy zwolnieni, bo 
mamy Koło polBkie, które jest grobem wBzel- 
kich programów i Btronnictw, a bardzo dobrze 
wysługuje sie szablonem z przed lat trzydzie­
stu. Niech mi darują moi przyjaciele polityczni, 
ale za tępy mam umysł na zrozumienie, jak 
cenną zdobyczą dla Koła polskiego byłay ks. 
Stojałowski. Możeby już Ibplej było zc-gtawić 
go Niemcom. Der kann uns gostohL n xer- 
den.

jednem  słow em, . śmiem twierdzić, ! &e ta 
trzeeądniowa sesya sejmowa me była przepła- 
eona, — raczej powiedziałbym, ż» dług..,, kil 
kadztosiąt dni trwające, a więcej wywczoooiu / 
pooelskim, niż pracom, p święcono se ye, z . 
dużo nas kosztują.

r r  -em
lemców z d

swoich „ wBpół 
a, kiedy 

lei do szkoły, zbu- 
polskie pieniądze, 

owej nie ma tutaj 
ił BzowiniBtycznej pra- 
nam więc chyba nic 

ić poBła bialskiego, p. 
eniprędzej zorganizował 

Pieczkę polBką do Biały, 
któraby ~ n a  miejscu o poszano­
waniu pr*w narodowych polskich w tern mie­
ść e i w dowód uznani i dla lojalności tamtejszej 
Rady miejskiej, potężnym ckó m o d ś^ w a ta  
na rynku biaiBkim „Jeszcze Polska nie zgM. r

;J Administracyi
Oelem uregulowania nas ładu upraszany 

owczassa dnewicnie preauneraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje f y l k j  Administraeya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówka dziennika.
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.nSK.aj, który dziś drn 
obiście przez znakomitą 

29 b. m. na croczystość 
sądzonej przez paryską 
rani ^ .uroczystości tej 
tjw .szyn zapałem i u- 
fd w  roku ubiegłym ob- 

"iiżoaej swoj ij pracy dla

Przypominamy, że prenumeratorzy Nowej Re- 
formy nabywaS mogą po  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  trzy czasopisma:

„Przegląd. llteraokl((, 
organ krakowskiego „Związku literackiego", 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie­
siąc w objętości l ł/j do 2 arkuszy draku, abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po 
1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czaBopiBma wynoBi ro­
cznic 6 złr. w tuiejscu, a 6 złr. 80 ceutów na 
prowineyi.

„ J S T o i w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znaeznie po­
większony, abonecci Nowej Reformy tak miej­
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
I złr. 20 ct. kwartalnie.

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny
m i g  u s(<

po 90 ct. kwartalnie.

K u  czci Adam a M ickiew icza
(na stuletni jifcilensz wieszcza).

Stuletnie burze Bzamuoą nami,
Sto lat zr gromemv< ilcrz*. grom,

^łe myA*;jeA!— Hijjj Wnlnctó,
# Nie .rpnąow  posiądzie ojcz^ty dom!

5 śród klęsk powodzi, my trwany jeBzcze

k n ; od

:emy8'owe miejskie o
7 i w cią,;u rokn 1897 
[ B u k o w s k i e g o  ze 
lictw ilustrowanych, do- 
t« wy tamtejszej w rokn 

od Rob. F o r r e z a .
trzy o^azy t. zw. „E x

tlera i Rerrcffa; od p 
dobnie haftowane złotem 

e z pierwszej po
ia brdnzowy na pam'4- 

ewicza; od p. Lud. 
materyj, brokatel i 
H r y n e e w i c z a z 

za łaskswem pośredni 
Ceurtenay zbiór jedwa- 

cńskich ; od p, Izyd, 
za, bisąnitowe popier- 

edal brt ozowy na 
A^jcybr. Miłosierdzia 

J ó z e fy 'K l e  8 ' e wi e z ,  
wie, medalion gipsowy 
zki w c hłopięcym wie- 

k i e g o  dwa fragmenta 
itoikowej, imitujące mo- 

ad. K i ł  i k o w s k i e  
Anuuirie Almanacb 
( l i  od p. Na 

|owoe pa my kokosowej

dawnej ścień sj dekoracy 
zaikę w mar j ir z e ; od 
g o  dwa woluminy publiki 
du Commercc et de l’ind‘ 
poleona W  a wr o li;  L  o 'i - 
zwany n:egdyś „Coei > de ner" z wyap ocheychel 
lów ; cd p. Eleonory M a ł a c h o w s k i e j  terrako 
towe odtworzenie greckiego torsa anty iow ego z 
Neapoln; od p. N. N. knbsk emzliowaD/ z koro 
nacyi MikoMjja II i chro liolitografow&m Menn i 
tejże koronaeyi; od p. Józ P o  U e r  a szk sny pn- 
harek wenecli i Salviatego, gemmę z tryumfenn Pria 
pa ; hafty p. N iteckiej; kryształowe flakoniki, dwie 
pary zauBznic, dawne marki do gry wistov.’ c-j 
ozdobnem puzderku i rzeźbę w masie perłowe; 
od p, B. P r u s z y ń B k i e g o  m.jolikę z fabry■ i 
Sawickiego ; od p, E a L. o w s k i e g o z Kamieńca 
Podolskiego domino d h  ociemniałych własnego po­
m ysłu ; od p. A. R o ż n o w s k i e g o  f.jkę z ko­
rzenia niezwykłyeh rozmii w ; od p. M, R y b i ń ­
s k i e g o  pisanki hnculskioi, z pow. kossowskiego; 
od p. M. S a l  b y  wydawnictwa „Świat polski" i 
„Ojczyste pomniki", oraz rfóżne litograficzne prace 
własnego zakładu dla kościołów krajowych; od p. 
M. S c h w a r z a  starożytne szkła, ozdobną bydryę 
starogreckiege pochodzenia i dwie czary emaliowa­
ne; głowę ze starogreckiego posągu, nagrobek ka­
mienny starogrec.ti (stek) oraz trzy ok izy dawnych 
kafli gdańskich. WśzyBcy wymienieni ofiarodawcy 
tuczą przyjąć wyrazy gorąoego podziękowania ze 
strony dyrekcyi Mnzenm.

Z „Sokoła". Staraniem grona pań „Sokoła" kra 
kowskiego ndbędzie się w dniu 8 stycznia 1899 r. 
uroczystość „drzewka". 27*LucLodem połączoną be
dzie zabawa dla i dzieci, 7«rmaichi#a licznemi uie-

- ' ' * * »-■

zemścić —  i dziś w rynku na targn napadli 
swoją domniemaną rywalkę. Po zamianie e 
r.znycb i dosadnych wyrażeń stróżowa ngodz’’ 
żącą tak silnie bntelką w głowę, że ta i 
musiano wezwać pomocy pogotowia ratHnkc 

Bójka Uliczna. Dziś w południe wsknte' 
goś nieporozumienia powstała pomiędzy dw 
bietami na uliry Floryańskiej bójka. W  1 
jedna z kobiet otrzyma/a tak silne nderzet 

g łow ę , że iczprzytomna npadła na ziei 
bieta ta nazywB się Msrya Sadkowa. Min 
sowania wszelkich środków lekarskich p 
zwane pogotowie ratnnkowe, Sadkowa nie 
ła  przytomości. Odwiezionej do szpitala g 
ważne niebezpieczeństwo utrtty życia. Spra 
przytrzymano.

Zmiana firmy. Proszeni jesteśmy o zazna 
iż dom agencyjno handlowy w Krakowie fir 
L a z a r ,  ntrzymnjący główny skład piwa . 
duktów fabrycznych arcyksięcia Karola Stefa 
Źywcn, objął p. Ludwik Lazsr, brat zmarłeg 
łożyciela tejże firmy.

Ostrzeżenie. P. L J. z Myślenic donosi u 
iż uwierzywszy ogłoszeniom o wykonywaniu : 
komo gratis portretów według fotografii przez fil 
paryską M. Tanąuerey, Societe artistigue de p  
rtraits przesłał fotografie w 1'scie poleconym i , 
dwóch miesiącach żadnej nie otrzymał odpowiedz 
W  poslępowanin tern jest widoczne oszustwo, mo 
żna bowiem przypuszczać, iż odbierający fotografie 
prowadzą niemi handel, a także, iż korzystają ze 
znaczków listowych, w które zaopatrywać trzeba 
listy polecone.

Że Lwowa. Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej prezydent dr. Małacbowski poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci ś. p. prof. Juliana Zacha-ye- 
wicza. Rada stojąc wysłuchała przemówienia. Na­
stępnie p. Rawski uczynił wniosek następujący: 
„W  celu podniesienia rękodzielnictwa, gmina mia­
sta Lwowa utworzy fandusz imienia Julian. Zachar- 
jewicza, którego procenty nżyte mują być corocznie 
na nagredy za prace rękodzielnicze. Oznaczenie w y­
sokości tego funduszu, jakoteż ułożenie aktu fan 
dacyjnego i warunków rozdawnictwa nagród, poru- 
cza się komisyi przemysłowej." Wniosek Rada a- 
chwaliła.

Krajowe Towarzystwo naftowe zebrało s ę one- 
gdaj w swym lokaln na nadzwyczajne zgromadze­
nie, którego celem ty ło  nezczenie zadłng długole­
tniego prez*Ła Tiwarzystwa, p. A o gnat. Goray- 
sk'ęgo. Wiceprezes p. Stanisław Szozepanowski poó- 
nió.-Ji 20-ktnią gorliwą i wydatną pracę p. Gor»y- 
skic.go na polu .krajowego przemysłu naftowego, 
kon-ząc życzeniem: „więcej takich Gorayskich, a
kraj się wzet podniesie". Solenizant w serdocznych 
słiiw podziękował za owacyę i zapewnił, że za­
wsze na pomyślność kraju pracować hedde.

Z Warszawy Za epilog uroczystości odsłonięcia 
pomDika Mickiewicza w Warszawie uważać mc zna 
biesiadę, urządzoną na cześć twórcy pomnika, srty 
sty.rzeźbiarza, Cypryana Godebskiego. W żebranin 
brało udzi*ł pa.ęset męzczyzn; galerye zarezerwo­
wane były dla pań

Godebski zajął miejsce w pośrodku stołu głó­
wnego, obok niego z prawej strony Henryk Sien­
kiewicz, -z lewe, p. Aleksander Kłobnkowski. Dale’

rany jeBzcs
d j g j l i

W\m  tron,

ato ? 
ieszoze,

Wcgrzy są dzisiaj -najbardziej rycerskim na­
rodem. Nigdzie nie ma tak snbtelnego poczucia 
honoru, jak .w badzińsko peszteńskim parlamen­
cie, gdz'e posłowie i ministrowie kiereszują się 
szaoliskami i walą do siebie z piBtoletów, — 
naturalnie o ile one wypalą. Cóżby Bię Btało 
z moralnością publiczną, gdvby nie ci szermie­
rze cnoty ? Powie jeden drugiemu w żywe oczy, 
że jest kłamcą i łajdakiem skończonym. Obraza 
jest wielka: biją B ę wiec powaśuieni, albo ich 
Bekundanci. C-aBem z jednego zajścia jest 6 lub 
8 pojedynków, bo i sekundanci Bię obrażają, 
Zaczyna Bię rozbijanie czaszek, chrzęst oręża, 
strzelanina... Tylko ktoś. d i czyjego przekona­
nia rozsądek tikże przemawia, staje wobec za­
gadki czy, mimo nakreskowanycb głów, ow na­
piętnowany poBol lub miniBter, zaczął być po­
rządnym człowiekiem, a przesinł być łajdakiem, 
lab nie ? Bo Bsabla i pistolet wystarczą dla stron 
prywatnych, —  ale cóż zoBtaje dla opinii publi­
cznej ?

Na tak naiwne pytanie nikt nie szuka odpo­
wiedzi. Ci sami rycerze, o wydelikaconom po­
czuciu honoru, walczący jak Iwy, w obronie 
„niezależności" Węgier, bez Bromn i wstydu u- 
wożą dzieci Słowaków i wychownja je  w ma­
dziarskich ochronach; ci sami patryoci węgierscy, 
począwszy władzę w rękach, walą nią, jak obu­
chem, wszystkich Słowian, nawet tych, co z ich 
ojcami za wolność Węgier krew nrzelewali. Ta 
grabież cudzej wolności, grabież tego, co czło­
wiek przyniÓBł ze sobą na świat: poczucia na­
rodowego, —  nie uchodzi za plamę na hono­
rze!...

Kiedy tylko doniósł nam nasz korespondei 
bialski, że Niemcy w Biały organizują oBobne 
biuro, które ma wyławiać wszyBtkie niegudziwo- 
ści praBy poi„k.ej, — odezwały Bię we mnie złe 
przeczucia. Widmo paragrafu 19 UBtawy praso-! 
wej, stanęło tuż obok §. 14 jaśniejącego nieza- 
mąconym blaBkiem na horyzoncie -UBtryackim. 
Nieczyste sumienie szeptało mi: już cię mają! 
I padł rzeczywiście strzał ostry z procy magi­
stratu bialskiego, rzucony własną ręką p. hur- 
mistrza Rudolfa Lukasa. „Nieprawdą jest... nie 
prawdą jest... nieprawdą jest"... i tak dalej, ai 
do skutku .. To okropne! Byłem bliskim obłędu. 
Musiałem się omylić, jeżeli sam magistrat bial­
ski, pod eg dą p. burmistrza Lukasa, tak twier­
dzi. Nikt nie zarzucał fałszów prasie polskiej, 
nikt nie uchwalał bojkotów na robotników poi 
skich, nikt nie wydalał ich za to, że dzieci bwo 
je posyłalą do polskiej Bzknły, najniepotrzebniej 
mącącej spokojne pożycie Niemców z Polakami 
Przełknąłem jednak tę gorzką pigułkę, osło-

Tę żiioc nfeało-inę* kfo a 
On, m W i  pieśń , On,—  wieszi 

Z osła n od Boga 1*) len n  bi 
Piekielne >iły »r_j nam zs/arpe'

W  giuzy —  odwieczny zwaljl 
A, lndotvórca —  dla Polaki eałe 

N Allelnja uderza w dzwoi '•
Z morza do morza hasło rozdź"'ięczy,

Sowy z cmentarnych wypłasza nór,
I łnk wspaniałej ogarnął tęazy,

Ziemię owianą tumanem chmur!
A ch ! któż potężniej jak wieszcz natchniony, 

Co z czary życia goiycie  pił,
On — '' co przecierpiał za miliony,

Iskrę z półmartwych wykrzeBie b r y ł! 
Tyś ją wykrzesał wielki Adamie,

W  amys? .rfj krzepki tyś zbudził rnch, 
Sprzągł serce z sercem, z ramieniem ramię, 

Oirodzit Polskę Twój wieszczy duch!
W ais tarany —  ale nie prysły 

święte ogniwa, dsremny trud!
Dnieprn do Niemna, z Warty do WisTy, 
Zestrzelił myśli Twej pieśni cu d ! 

SłnBznie Ci naród splata korony,
Tyś mistrzu, w paśmie żałobnych lat,

, Gdy grób kopi.no PoIbcb zgubionej,
Żs wiecznie żywa —  przekonał i w iat!

Seweryna Duchińska.

nbi^ ' Wobeu 
t e t ) o nadsyłanie

J
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K R O N I K A
H r a L  svr,. 81 grudnia.

Na rok nowy, wedłng zwyczaju, przesyłamy 
przyjaciołom naszym, korespondentom i czytelni­
kom Berdeczne życzenia powodzeń.

Naboiefistwo. Dziś o godz. 8 Vs rano kB. Rot- 
termnnd celebrował mszę św. śpiewana w kościele 
św. Piotra na intencyę nowo powstałego „Krakow­
skiego Towarzystwa zaliozkowego urzędników", o 
którem pisaliśmy jnż w poprzednim nnmerze. Na 
nabożeństwie obecnym był inioyator Towarzystwa 
p. Żeleski, wiceprezydent sądu kraj. wyższego, oraz 
członkowie Towarzystwa, głównie urzędnicy są­
dowi.

Poświęcenie i otwarcie nowej szwalni w „Domu 
pracy“ na Kazimierzu. Komitet „Domu pracy",
zachęooay niezwykłem powodzeniem zbndowanej 
przed dwoma laty pralni, postanowił zorganizować 
nowy uział pracy przez otwarcie szwalni, w której 
kilkadziesi |t kobiet znajdzie ntały zarobek. Obok 

(szwalni będą też pomieszczone warsztaty, dla kobiet 
przystępne. W  tym celu zosu ł nabyty za pośre­
dnictwem zacnegD opiekuna „Domn pracy", p. Fran­
ciszka Ślęka, dom piętrowy, do „Domn pracy" przy 
tykający. Na inteneyę szczęśliwego rozwoju szwalni 
i "warsztatów ks. hisknp Pnzyna odprawi dnia 2 
stycznia o godzinie 9 zrsna Mszę św. w domowej 
kaplicy „Domn pracy" (nl. Piekarską, L. 8 ), po 
czejm nastąpi pośarięcenie nowo nabytego bndynkn. 
Wszystkich dobrodziei „Domn pt icy'~ i szczerze 
pi >ierających nasz przemysł rękodzielrjczy mamy 
za zczyt najnprzejmiej zaprosić na tę uroczystość. 
W imieniu komitetn: Laskowska.

I '  j

J j l  o p i1 
sorartsnie 

itji y- nii-ły ciepłych 
: snlachetntjg > -v—!n uprasza kimi- 
przedmiotóń, przeznaczonych na 

npominki dla dziatwy, na ręce pani W ładysł; iro- 
wej Turskiej, nl. Starowiślna 1. 1, II piętre

Dyrekcya poczt ogłasza: Na podstawie rczpo 
rządzenia ministerstwa handln z 10 listooada ). r. 
podaje się do ogólnej wiadomości, że nrzędy (Łasy) 
pocztowe, począwszy od 1 stycznia 1899, nie ;->ędą 
w niedziele po połndnin przyjmować i wyd»<rać 
przesyłek i listów wartościowych, tudzież pakie,ów, 
jako też nie będą przejmować lnb wypłacać >rze- 
kazów pocztowych i wkładek oszczędności, nienniej 
także czeków.

Doręczanie listów i przesyłek przez listonoi.zów 
w niedziele po połndzin zostaje z dniem powyż­
szym również zniesione z wyjątkiem tycb miejsc, 
w których istniejący jednorazowy knrs pocriowy 
nadchodzi dopiero w połndnie lab po południu.

O ile rnch pocztowy- d k  publiczności także w 
dniach świątecznych dozna pewnego zmniejszenia, 
postanowionem będzie dla poszczególnych irz« dów 
pocztowych później i podańem zostanie w „woim 
czasie do ogólnej wiadomości.

Noworoczna zabawa dla biednych dzisci we
dłng podanego wczoraj programu odbędzie się w 
dzień Trzech K róli, t. j, 6 stycznia 1899 , w sali 
Towarzystwa strzeleckiego.

Składki. P. Yera Kotarska w zamian za życze­
nia noworoczne ofiarowała na cele „Czytelni dla 
kobiet" 10 koron. Kwotę otrzymał zarząd Czy 
telni.

Z teatru. Czwartkowe przedstawienie „Serafiny",
o którem donosiliśmy wczoraj, nie było jeszcze
oBtatnim występem p. Tekli Trapszównej, gdyż ar 
tystka nasza dopiero z dniem 1 stycznia s t a r e g o  
s t y l n ,  t. j. 13 stycznia wedłng naszego kalen 
darza, obejmie swe nowe obowiązki w Warszawie. 
Przyjaciele i wielbiciele talentn p. TrapBzownej sko­
rzystali atoli ze sposobności zgotowania „naszej na­
iwnej" pożegnalnej uwacyi w podziękowaniu za ro­
lę Sylwii, którą p. Trapszówna zalicza do najlep 
szych w swym repertoarze. Do i n »sn objęcia obo­
wiązków na lenie warszawskiej p. Trapszówna po 
zostaje w Kraaowie i prawdopodobnie wystąpi jc- 
szeze kilka razy.

Aleksander Michałoweki, pianista, wystąpi w 
Krakowie w jednym z najbliższych koncertów T o ­
warzystwa mnzycznego.

Zmarli. Leopold Paweł S u p i ń s k i , słnchacz 
IV rokn prawa, zmarł w Krakowie w 24 rokn 
zyeia.

Sprawy mlej8kle. Wezoraj obradowała sekeya 
akarbowa Rady miejskiej i powzięła kilka postano­
wień, odnoszących się do drobni jszyoh spraw wel 
wnętrznych. Próoz tego sekeyą uchwaliła udzielie 
kilka pożyczek z luuduszt i Dietla dla rękodzieł 
ników.

Z kroniki policyjnej. YMzoraj obława generalna 
odałi Bię bardzo dobrze. Polieya przytrzymała 
przeszło 100 włópćęgów i podejrzanych indywiduów 
obojga płci. Przytrzymanych OBadzono w aresziarl 
„pod telegraf-m ". ,

Skutki flirtu. Żona stróża z nl ey Basztowej nr. 
4, podejrrewająe Bwego męża o stemnki z pew^ą, 
służącą, ponieważ widziała ich niejednokrotnie na 
rozmowie, pod wpływem zazdrość,' iA reV )w iła  się

przy stole tym zasiedli: prezes Towarzystwa 
czynności, dziekan Brodowski, hr. G&if'ki, /aro;

f«xrozępb‘-rg-, ' Renni, pr^-ws T^.»aL'iyetw~a 
_ skiego, ,v<- Gepner i it»ui. Szertg przemówiei roz­
począł Eenryk 8 ^iradzki, który zaznaczył, >.e ż> 
den pocte. nie l. '*  większego i wspanialszego >>o- 
mnika, i że taLife dzieło mógł Bpełr ić tylko taki 
aitysta jak Godybski. W uznaniu za to spo/ecaeń- 
stwo n.szo skłsdfs mu medal, który będzie dla nie.- 
go pamiątką tyci.) dr: śwbuanych. Przy tyak Bło- 
wach wręczył Go-debskiemn wzór madaln, ae ił- t,s 
w ozdobnej s^zalu^.t Po jedn“ ! itroni medalu 
znajdnje się podobizna Godebskiego, a p drngią, 
pomnik Mickiewicza. Wszystkie dłonie złożyły się 
do oklasl ów, . a z rąk dam, siedzących na galoryi, ' 
posypały się na Godebskiego żywe I wiaty. Waru- 
Bzony do v.z Godebski, w prostych i szczerych wy­
razach odpowiedział, iż nigdy w życiu nie był tak 
szos li w y, jak obecnie, a to tern bardziej, że zwią 
zany jest - dzisiaj z krajem ojczyBtym o wiele sil­
niej wspóf.semi nićmi nczńć. Z kolei na c-ześć jego 
wygłosili piękne toadty: Jalian Wieniawski (Jor­
dan) w mowit wiązanej i adwokat, p. Adolf Suli- 
gowski pruzą.

Maryn.- Ga wale wie- w niósł toast na ouść korni 
tetu bud wy pomnika, pr yjęty gorąeemi oklaskami. 
Sienkiew ( _ podnosił pracę w komitecie dra Bonnie 
go. P. Aleksander Kłobukowski pił na eześc barona 
Kronenb ea, ikarbnika i Zygmunta Wam swakiego, 
sekretarza komitetu. Redaktor Libicki przypomniał 
zasługi w.systk.ch, kto w jakibądź sposób przyczy­
nił się a<> wzniesienia pomnika, a szczególniej tyci 
Bzarych mas, które tak chętnie spieszył, ze swemi 
ofiarami na pomnik Mickiewicza i zaznaczył zara­
zem tę spójnią i zgodność działania, jaka w tym 
razie pznowała bez względn na różnice przek nań. 
PodczaB tego prremówienii gdy mówca ? jpounis' 
o zasłudze Sienkiewicza, nrządzono temn ostatnie- 
mn gorącą i długo trwającą owacyę, Podniosły ;•> 
szczery nzstrój nczty wytworzył taką harmonię 
ncznć, rzadko zanważyć się daje. Podczas nczty 
orkiestra pod dyrekcyą Sonnenfelda wykonywała 
utwory kompozytorów polskich.

Dla dzieci z małżeństw mieszanych Prawił. 
Wiestnik podaje do wiadomości, że oberprokurator 
synodn prawosławnego, Pobiedonoacew, wyjednał 
zezwolenie cara na otworzenie, dla np*m>stnienia 
pobytn cara Mikołaja w Warszawie, miaiowicie 
zaś w soborze prawosławnym warszawskim, dwóch 
Btypendyów z procentów od ofiarowanego kipitałn 
10.000 rubli, będącego funduszem cerkiewnym te­
goż soborn. Jedno z tych stypeudyów przeziaczone 
jest dla chłopca Bieroty, pochodzącego % uałżeń- 
stwa mięszanego, aby się kształcił w szkole ducho­
wnej w Wars. i wie ; drngie zaś dla dziewrynki- 
sieroty z mięszanego ma>żeństwa dla ksztłeenia 
jej w szkole Maryjskiaj w Chełmie. CeLn otwo­
rzenia tyoh styppndyów jest oczywiście terzenie 
prawosławia i wychowanie dzieci z małżeńiw mię- 
szanych w dnchu rosyjskim.

Odznaczenie Polaka. Z Berlina donosi.: Na­
grodę i  fundacyi, utworzonej kn uczczeniupamięei 
malarza Adolfa Ginsberga dla nczniów bdińakiej 
akademii sztuk pięknych, otrzymał na r«  bieżą­
cy młody a zdolny artysta polski, p. Zygiant L i­
piński z Grudziądza, w Frnsach zachodu-b. Na­
groda wynosi 1.700 marek i wyjątkowo wtym ro­
kn przyznaną została niepodzielnie jednem ucznio­
wi , podczas gdy w innych lataeh dzielone ją mię­
dzy kilkn.

Przemysłowcy francuscy wyobrażali Sibie, ie



Araków, i  a^cznm sow. j\| (j y* a . ri E r' a  iu

.a y mierze t ranko rosyjskie, jeżeli nie wróci ojczy­
mie Aisacyi i Lotaryngii, to przynajmniej napch> 
łażeniu francuskie, potęgując popyt na towary 
anenskie w Rosyi. Tymcaasem okazuje się, iż i 

•a nadzieja ich zawiodła. Czytamy bowiem w urnę- 
-jrym organie anstryackiego Mszenm handlowego 
ir. 47 z r. b.), iż eksport franenski do Bosyl wy 
wił w milionach rnbli:

w roku 1894 — 28
„ 1895 —  23
„  1896 — 23
„  1897 — 25

Tymcsai m eksport amerykański wzrósł w ciąga 
flgoż przeciąga Czasu z 46 aa 48 milionów rubli, 
ngielski, choc spadł, ale wynosi jeszcze pokaźua 
amę 10 mil. rnbli, a niemiecki wzrósł z 143 na 
80 milionów rnbli. Nawet Anstrya, kraj o słabo 
ozwiniętym przemyśle fabrycznym, wywozi do Ro- 
yi za 19 milionów rnbli, czyli nie o wiele mniej 
d Francy' I jakże tu się dziwić, że sympatye ro- 
yjskit' chłodną z dn cm każdym we Francyi. (Oa- 
eta handlowo-geografi.cz,^ ).

Sznur na posągu kata. Szczególny wypadek 
jja ć miał w czasie odsłonięcia pomnika wieszątiela 
'durawiewa w Wilnie, jak opowiadają wiarygedne 
nioby, które w tyc^ dniach przybyły z Litwy do 
brakowa, Otóż w czasie odsłonięcia togo pomniku, 
i den ae znurów, podtrzymujący cn zasłony, w 

uhwili, gdy je  spuszczano, obwinął się o k o ł o  
i s y i  p o s ą g u  i to tak mccao, że wszelkie usiło 
wania usunięcia tego sznnra pr/es ciągnięcie oka 
zały się bezowocnemi. Wreszcie przyniesiono dra­
binę po której wdrapał się kacap i zdjął ów sznnr 
oioazczę my

Janie wrażeaie wywołała na obeenych ta scena, 
wyobrazić sobie ła tw o , nie potrzebuje ona wcale 
komentarzy.  ,

Z sądów amerykańskich. Nzjbardziej pogardza­
nym w Ameryce egzemplarzem rodn ludzkiego jest 
człowiek, bijąey swoją żonę, Dla takich, ludzi sądy 
tamtejszo nio mają żadnej litości i nakładają na 
nich najwyższe kary, dozwolone przez prawo. —  
W stanie Illinois nawet podczas przjszłej sesyi le- 
giaiatnry ma być postawiony przez p. J. G. Shor- 
tall, prezesa chicagoskiego Towarzystwa opieki nad 
dziećmi, wniosek, aby takich przestępców karano 
nie więzieniem, bo przez to pozbawia się żony i 
dzieci ntrzymaaia, ale... batem.

Sędzia pokujn John F. Donolme w mieście Wil- 
kesbarre, stanu Pensylwanii, o takim wniosku nie 
pomyślał, Bastoaowal go natomiast w praktyce, 
uzywasy aamiast bata —  pięści. A było to tak, 
wedłng apruwizdać dziennikarskich:

Dnia 5 b m. przyprowat ził polieyant do pzm 
sędziego, niejakiego Franka Oldfielda, oskarżonego 
o bicie żony.

—  Byłeś tu już chyba ze dwanaście razy, oskar­
żony o tę samą zbrodnię —  rzecze p. sędzia.

—  Zdaje się — odpowiada oskarżony.
—  Weil sądzę, że to się więcej nie powtórzy. 

Jest tylno jeden środek dla poskromienia takiego 
bydlęcia, jak ty, mój kochanko!

T g mówiąc, p. sędzia kazał zdjąć oskarżonemu 
ttuurek, sam opnseił swój fotel sędziowski, tzkże 
pozbawił się tuznrka, kołnierzyka i maakietów, aa- 
winął rękawy od knszuli, rozkazał dwom policyan- 
tom stanąć pray drawiach i, poprosiwszy pnbli 
enuość , by spokojnie się zzchow yw złz, krzyknął 
do Oldfielau

—  A teraz oron się, poćuąany!
Oldfield stanął w obronnej pozyeyi, w tejże je ­

dnak obwili ciężka pięść sędziego, obeznanego do­
kładnie ae sztuką boksowani., spoczęła na jego 
twarzy.

Oskarżony npzdł odnrzony, zerwał się jednak i 
rzucił się na sęJaiego. Ale na nic sle zdały wy­
siłki 1 PięŚC wlziew ska rai po raa spadała z pre 
cyzyą i siłą to na głowę, to na twarz, to nz piersi 
przeciwnika.

Dwa razy jeszcze Oldfield padał na ziemię, dwa 
rasy jeszcze rzucał się w desperacyi na swego po- 
skromiciela, wreszcie, nie widząc rady, sznaał ra 
tnnkt. w ucieczce. Przy drzwizch jednak wstrzy­
mali go policyanci i rozochocona publiczność, od­
rzucając go snowu w objęcia sędziowskie.

Zwarli się więc ponownie i obaj runęli na po­
dłogę, ale lędzui był na wierzchu i, nie dbając 
jnż o przepisy bokserskie, dopóty okładał pięścia­
mi więźnia, dopóki tenże nie przysiągł nz wszyst 
kie świętości, że nigdy już swej żony bić nie 
będsie.

—  Idź więc do domu i zachowuj się, jak przy­
stoi mężuzyźnie —  rzekł sługa Temidy, zasiadając 
os fotelu do sądzenia spraw innych.

Tak został ukarany człowiek, bijący żonę w słz- 
wetnem mieście Wilkesbarre, stann Pensylwanii, a 
telegraf rozniósł wiadomodć o tym sądzie dora 
źnym po wszystkich staBach i terytoryach.

Zamiast rozsyłania powinszowali nowo­
rocznych następujące osoby złożyły datki dla Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej”; drowie Baliccy Zygmuntowie 
1 złr., p. Baraduszowna 20 et., prof Baudouin Romualda 
1 złr., Blatteisowa Jakóbowa 1 złr., Bujwidowie 6 złr.,
prof. (JybuJska 1 złr., p. E. Głębocka 50 et., p. Janowska 
50 ct„ p Juddowa 2 złr., dr. Koy Michał t złr., p. Kol­
be Wacław 1 złr., p. Lecniowska 1 złr., p. Podlewska 10 
et., p. Praissowa 1 złr., dr. Prażmowski 1 złr., p. Prop- 
perowa Albrrtowa 2 złr., p, Przeworska Zygmuntowa 2 
złr.. p. Przeworska Jtnowa 2 złr., p. Rotterówna 30 et., 
p. Rottersmanówna 50 et., p. Roguck„ 20 et., p. Rothwei- 
nowa 2 złr., t .  Ropski St-ni-ław 60 et., Redakcja „Ży­
cia" 2 złr , pro.. Seifmanowa 2 zh., p. Struzikówna 50 
et., p, Starczewska 50 et., p. Schmidt 20 et., p. Sehon- 
wetter Juliusz 5o et., pp. Szczepańscy Kazimierzowie 1 
złr., p. Stefańska 30 et. p. Tłumacz 50 et, p, Tułasie- 
wicz 50 ct., prof. Witkowska 2 złr., p. Wabereki 50 et., 
p. Woebowa 60 et., p. Wiśniewski Feliks 1 złr., bezimien­
nie drobnewi datkami 11 złr 4 i et., członkowie Towa­
rzystwa strzeleckiego 18 złr. 80 ct., a to jak następuje: 
Armatowiez Feliks 1 złr., Beringer W. 2 złr., Czaplicki 
K. 30 et. b rigar 50 ct., Kaniewski 1 złr., Kwiatkowski 
1 złr., Yv. Niewiarowski 3 złi., Mussil L. 1 złr., Rożnow­
ski 1 złr. 50 ct., Redyk W. 1 złr., dr Styczer 1 złr.,
Salicki 1 złr., Turski W. 50 ct., K. Wiszniewski 2 złr.,
Żeglikowski 1 złr., Bezimiennie 1 jłr.; razem 68 złr. 13 
et. Dalszy ciąg datki w ogłoszony będzie po Nowym Roku.

Z Zarządu IU. Koła Tow. „Szkoły ludowej".
Dla Tow. „Szkoły ludowej1* złożyli j p.: Zapałowicz 1 

złr., Lueyanowie Sjuiranowi# 1 złr. zamiast życzeń nowo-
rooznycb.

Z krakowskiego ooserwatoryiin. Dnit 30 grn- 
dnia pogodą, termometr od -—4.4° C. doszedł do 
+ 4 .0 U C. Barometr zwolna się podnosi 

Dnia 31 grudnia o godzinie 7 ran., s tu  baro­
metru był 736.7 mm., termometru — i ,8° 0. Wiatr 
wschodni.

Bzie! ekonomiczny.
Dyrekcy* koiel państwowych ogłasza:
„Ź  dniem 1 stycznia 1809 r. wchodzi w ży­

cie nowa taryfa, część II.. zeszyt D., dla kole­
jowego związku pomiędzy Austryą, Węgrami i 
Bawaryą“ .

„'Ł dniem 1 stycznia 1899 r. wchodzi w ży­
cie dodatek V. do taryfy dla przewozu osób, 
pakunków, przesyłek ekspresowycn i psów 
częćć I. i II.) z dnia 1 stycznia 1898 r. We 

dług postanowień tego dodatku wyłącza się lo­
kalna kolej Czeska-Lipa— Niemes z taryfy au 
stryackich kolei państwowych.

-r~
miernych podatkach od wszelkich zarobków. — 
Za tym ostatnun wnioskiem głosowali: posłowie 
wielkiej własnoąci, postępowcy i socyalni poli
tycy. Mówcy tt-jh stronnictw, oraz namiestnik 
n&windnz-cli ais w toku r07.nrawv nrzeciw nie-oświadczyli się 
równomiernemu 

Ti*yest, 81 gi 
w i a ń s  k i c h ,  
a t e ń s k i e g o , f

i

oku rozprawy przeciw nie 
odatkowaniu.
na. Sześciu p o s ł ó w  Blu­
zy uaieżą do S e j m u  t r y e- 
tórzy na pier* szem posiedze-

2 targów zbożowych. Araków, 80 grudnia.
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8*50 
do 9-75. Pszenica węgierska od — *—  do — •— 
Zyto od 7 80 do 8*90. Zyto węgierskie od — •— 
do — ’— . Jęczmień od 6 60 do 71— . Owiee 
z opłatą akcyzową od 6 60 do 7-—  Groch od 
7-50 do 10 50. Tr*arka od 9-—  do 10-50. Proso 
od 5-—  do 6 — . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja 
gły od 11-—  do 18-— . Siano od — *—  do 2 80. 
S?uina od — •—  do 2-— . Koniczyna na Baaae 
od — *— do 8-40. Ziemniaki za hektoh r od 
1.20 do 1*60 Jaja za kopę od 1*85 do 1 90. 
Masło za garniec od 8*50 do 4-25. Spirytus ni 
95° Tralnsa za hektolitr od — •—  do 82-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — *—  
do 62-— . Tymotka nasienna aa 100 klgr. od 
niczyna nasienna biała od — •—  do —*— . Ko- 
— •—  do — -— . Wyka od — •—  do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od —•—  do — -— . 
Kakarudza od — -—  do — •— . Rzepak jary od 
— •—  do — •— .

niu zmuszeni byli opuścić salę posiedzeń skut­
kiem demonstracyjnego zachowaniu się posłów 
włoskich i publiczności, znajdującej się na ga- 

, '  r,ach , wystosowało do hr. T h u n a  telegram.
protestują oni przeciw bier- 

się przedstawiciela rządu w 
zeciw nim urządzonym, które 

, a zarazem oświadczają, iż 
h S e j m u  t r y e s t e ń s k i e -  

m i . i s k i e j  t r y e s t e ń -

Tiiigrititzm I tilifmbzni
w iadom ości „Now ej /ioformy“ .

Rapertcar teatru nlojsl
W  n i e d z i e l ę  1 styczm a: „  

fu ta z y a  w 5 odsłonach z prolog 
berga, muzyka Miohała Świerży

Wieueó, 31 grudnia. Wiener! Żtg ogłasza pi­
smo odręczne cesarza, wystosowane do hr. T h u ­
na,  datowane z dnia 30 grudnia 1898 r., a 
postanawiające, że s t o s n n - k  k w o t ,  płaco­
nych przez obydwie połowy nonarchii na rzecz 
wspólnych wydatków, p o z o s t a j e  na p r z e ­
c i ą g  r o k u  1899 n i e z m i e n i o n y  a tu w wy­
sokości określonej ustawą ą/dnia 21 naja 1887 
r. i rozporządzeniem cesarskiem z dnia 30 gru­
dnia 1897 r.

W dalszym ciągu ogłasza tenże dziennik roz­
porządzenie cesnrskie, równie z dnia 30 gru 
dnia 1898 datowane, a odnoszące się ao u t r z y ­
m a n i a  na podstawie § . 11  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  u k ł a d u  h a n d l o w o  c ł o w e g o  z 
W ę g r a m i ,  zużytkowania dochodu z ceł, orr.z 
przedłużenia p r z y w i l e j u  B e n k u  a n s t r y a  
c k o - w ę g i e r s k i e g o  na p r z e c i ą g  j e ­
d n e g o  r o ku .

Dalsze odręczne pismo cesarskie przedłuża 
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  d o  k o ń c a  
m a r c a  1899 roku, ,njne wreszcie rozporządzę 
nie Zawiera przyz ifr ie i  óUG.uOO i ł  i*- i/\ Icfff 
u l ż e n i a  n ę d z y  ’ pojedynczych krajach ko 
ronuyob.

Zamknięciu rrebonków budżetowych rok 
1898 udzieloną zos.ała także sankeya cesarska 
osobnem pismem lesarskiem.

Wiedeń, 31 grudnia. EtLkswehr donosi, że 
c a r  r o s y j s k i  p r z y b y ć  ma na w i o s n ę  
do  W i e d n i a .

Wiedeń, 31 grudnia. (Telefonem.) N. Fr. Fress* 
zanrzecza pogłosce, jakoby car M i k o ł a j  miał 
na wiosnę przybyć do Wiednia.

Inne źródłu donoszą jednak, że car przybę­
dzie rzeczywiście do Wiednia w przejeździć do 
Włoch.

Bielak (Villach), 31 grudnia. Poseł St e i n-  
w e n d e r  na odbytym tu wczoraj sejmiku rela 
cyjnym przeprosił wyborców za wystąpienie 
swoje na poprzedniem zgromadzeniu i oświad­
czył, że porzucił zamiar odsunięcia się od stron 
nictw opozycyjnych. Dodał jednakże, że on i 
wielu innych członków klubu ludowo - niemie 
ckiego nie godzą się na obecną takrykę stron 
nictwa. — Po wysłuchaniu sprawozdania Stein 
wendeta zebranie uchwaliło rezolucyę, wyraża­
jącą niezłomne trwanie w walce przeciw rozpo­
rządzeniom językowym, wotum zaufania dla po­
sła, oraz nadzieję, że zamierzone zjednoczenie 
wszystkich niemieckich stronnictw jest obowiąz­
kiem narodowym Niemców.

Steinwender oświadczył w końcu, że rezolu- 
cya ta nie jest dia niego wystarczająca, a dal 
sze piastowanie mandatu uczynić musi zawi­
słem od stanowiska, jakie ztjmą wobec niego 
wyborcy w innych miejscowościach okręgu wy 
borczego.

Berlin, 31 grudnia. Jeden z dzienników miej­
scowych podaje wiadomość, noszącą wszelkie 
cechy humbugu amerykańskiego. Wedle donie­
sienia tego dziennika pewien nakładca ze Sta 
nów Zjednoczonych przesłać miał cesarzowi W il- 
h e ł m o w i  do Berlina przekaz bankowy ni su 
rnę 5000 dolarów z prośbą o n a p i s a n i e  ar­
t y k u ł u  o o s t a t n i e j  w o j n i e  h i s z p a ń -  
s k o - a m e r y k a ń s k i e j .  Przekaz ten zwró­
cono — rzecz prosta —  owemu nakładcy â 
pośrednictwem poselstwa niemieckiego w W a- 
s z y n g t o n i e ,  z uwagą, że cesarz Wilhelm na 
razie nie zamierza poświęcać się dziennikar 
stwu.

Belgrad, 31 grudnia. Skupczyna odroczyła się 
do dnia 12 stycznia. Król Aleksander przybywa 
ta jutro wraz z ministrami.

Londyn, 31 grudnia. Według doniesienia „Lloy- 
dau z Honkongu, londyński parowiec „Glenavonu 
rozbił się o skałę podwodną i zatonął. Część 
załogi uratowała się i wylądowała w Honkongu.

Z Sejmów krajowych.
Lwów, 31 gruduia. Po wyczerpaniu dorządku 

dziennego, oznajmił marszałek na wczorajsrem 
posiedzeniu sejmowem, że i  polecenia cesarskie­
go Sejm zostaje odroczony. Posiedzenie skoń 
czyło się o kwadrans na 8. 1

Wiedeń, 81 go grudnia. S e j m  n i ż s z o - i n -  
s t r y a c k i uchwalił wczoraj czteromiesięczne 
prowizoryum budżetowe, oraz ponownie posta­
wiony wniosek komisyi finansowej o wyżizem 
opodatkowaniu Towarzystw akcyjnych.

Równocześnie ourzucił S> 39 głosami, prze- 
25 wnios^jfeSfdziału krajowego o ńwno-

t
mmc uurzucu
oft^ m b d zii

&

W .telegramie 
nemu zachy 
czasie
zagrażały ii 
oni w o b r a ć  
g o ,  ani też ra7
s l i e j  n i e  w ezń i^  na p r z y s z ł o ś ć  u- 
ć z i a ł u .  »

Z parlamentu \emrrskiego.
Budapeszt, 31 grudnia. Dopiero pod koniec 

wczorajszego posiedzenia, które wypełniły dłu 
gie, nieintresujące mowy członkćfc opozycyi, 
gdy hr. B a n f f y  chciał głos zabra^Ptayszłu do 
kolosalnych awantur. Prezydent z wieku nie był 
w możności zapanowania nad tumultem i 'hj 
ox ił pr/ei wac posiedzenie iu 10 minut.

Po ponownem otwaiciu posiedzenia zdołi 
wreszcie przyjść do głosu Lr. Iia o ffy . Członki 
wie opozycyi zaopatrzyli się w czasie pauj 
w wielkie foliały papieru i poczęli uderzać 
mi o pulpity, oprócz tego gwizdali i tupali, 
mimo piekielnego bałasu, br. B anffy  nie pi 
stał mówić; słowa jogo mowy jednak rozun 
tylko otaczający go posłowie liberalni. C?.łonf 
wie opozycyi, widząc, że mówca nie da się zbić 
z tropu, powstali z miejsc i rzucili się na śro­
dek sali.

Była chwila, w której zdawało się, że przyj 
dzie do powtórzenia się scen z posiedzenia w 
dniu 10 grudnua. Jeden ż członków opozycyi 
chciał wyrwać stenog atu z rąk stenograta. Prze 
szkodzili temu posłowie liberalni. Zachód? a 
obawa, że przeciwnicy rzucą się na siebie z pię­
ściami. fi

Ostatni ustęp mowy prezydenta minis w 
brzmiał mniej więcej w ten jposob: „Rząd fjo- 
siada pełną świadomość, jaka, wśród teraż- j 
szych okoliczności, ciąży na nim odpowiedzjml- 
ność i nie uchyli się pi ted nią. Mylą sięce- 
dnak posłowie, kiórzy sądzą, że odpowied <* 
ność za to, co się stało, A pada jedynie na i§\d 
i stronnictwo liberalne. Prawdziwymi spraiflsa 
mi obecnego, smutnego stanu rzeczy są ci,I:o, 
stawiając rządowi na każdym kroku przessk ly, 
tamują jego działalność11.

Wśród hałasu i protestów ze strony opoz jyi, 
która nie zgadze się na zaciągnięcie częśiliwe 
mowy br. Banffy'ego do protokółu, prezyilint 
zamknął posiedzenie; najbliższą odbędzie sięjfńre 
wtorek 3 stycznia.

S ytu acya  na W ęgrzech .
Budapeszt, 31 grudnia, ^dronnictwo nieza, 

ałuści z r. *848 powzięła n g B & l c<t Qt>hw 
Stronnictwo, wierne swe 
uowisku,J iie ufa aamisn3
większości parł imentu, o k n'« na i . ;#
uttaw, locz je respektuje,Twldyby jednaa irząd 
po dhiu 1 stycznia 1899 pójść chciał . jgą 
pozaast&wową, s t r o n a i c t w u  z w a l c z a ć  
b ę d z i e  k a ż d y  j e g o  k r o k  sposobem, ustawą 
i regulaminem Izby dozwolonym. Stronniotwo 
uchwaliło nadto postawić rsąd w  s t a n  ork&r-  
ż e n i ą .  Następne posiedzenie klubu odbędzie 
się dnia 2 stycznia.

Budapeszt, 31 grudnia. D otą d  nie ogłoszono 
ze strony urzędowej żadnego aktu, który odno­
siłby się do ugody z Austrya, zw j,< .k  em roz 
p sadzenia cesarskiego co do rozdziału kwot.

W innych spławach wspólnych obydwa rządy 
porozumieć się miały ze so'bą, aby milcząco 
priedłużyć obecnie istniejący stan rzeozy.

Budapeszt. 31 grudnia. Minister dla Kroacyi 
i Sławonii Erwin C s e h, gubernator Rjeki, hr. 
Wład S z a p a r y ,  oraz członki wie Izby ma­
gnatów : baron W o d i s n e r i Bela P i r e t, 
mianowani zostali ujoym i radcami

Budapeszt, 31 grudnia. Poseł G a j ar i wy­
zwał posła 1 v a n k ą.

Budapeszt, 31 grudnia. Dziennik wzędouy 
ogłosił rozporządzenie królewskie, tyczące się 
r o z d z i a ł u  k w o t y  ń n ę d z y  W ę g r y  a 
A u s t r y ę.

Budapeszt, 31 grua-ji*. Walka % parlamentu 
przeniosła się teraz do dzienników. Organa 
prasy liberalnej występują gwałtownie przeciw 
opozyeyi, zrzucając na nią odpowiedzialność za 
panujące teraz zamięaZ*uie w stosunkach poli- 
tyczno-pr Tamcnurn; ch na Węgrzech; Dzienniki 
opozycyjne znów grożą d a,i i z ą o b s t r u k c y ą 
i postawieniem w st an o j i t a r i e n i ; .  o b e ­
c n y c h  m i n i s t r ó w .

W ydalanię n .m k ie .
Berlin, 31 grudka. Naród niemiecki nie bie­

rze na siebi - o-ipowieaziamcści zagwałty władz 
pruskich. tY^ele firm tutejszych wystosowało 
o k ó l n i k  , do swych d u ń s k i c h  o d b i o r ­
c ó w  z prośbą , a b y  r o z g o r y c z e n i a  s w e ­
g o  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  p r u s k i e m u  nie 
p r z e n o s i l i  na n a r ó d  n i e mi e c k i .  W okól­
niku zaznaczono, że szerokie koła fachowców, 
prefes^rów uniwersytetu, członków parłam net u 
i pranie bbz wyjątku cała prasa niemiecka po­
dziela oburzenie Duńczyków i potępia politykę 
wydaloń K 011 e r a , na którą i w parlamencie 
sią użalono, jako na politykę, zakłócając" pokój.
/ Berlin, 31 grudnia. Nordd. Allg. Ztg ubolewa 

uad tern, że po załatwieniu kwestyi znanej m o- 
. w y hr. T h u n a  przez oświadczenie, ogłoszone 
*w Wiener Abcndjjost, Tester Lloyd powraca je ­
szcze do i;ego przedmiotu i zarzuca Niemcom 
„system niedowierzania1', uprawiany rzekomo 
w niemieckiej dyplomacyi. Organ ~ądu nicmie- 
ekiego zapewnia, że p o l i t y k a  n i e m i e c k a  
wolną jest od podobnych uczuć i kieruje się w 
swych zamiarach temi samemi zasadami b e z ­
w a r u n k o w e j  w i e r n o ś c i  p r z y m i e r z u ,  
l o j a l n o ś c i  i u c z c i w o ś c i ,  które Tester 
Lloyd przypisuje gabinetowi wiedeńskiemu.

Dreyfus już 4 go grudnia odpłynął z Czarciej 
Wyspy do Francyi. Minister zaznacza, iż s p r o ­
w a d z e n i e  D r e y f u s a  do  F r a n c y i  mo­
głoby nastąpić tylko na żądanie trybunału ka­
sacyjnego. Jeżeli trybunał zdecyduje się wystą­
pić z tern żądaniem, to publiczność paryska z 
pewnością pierwej dowie się o tej uchwale, niż 
władze w Kajennie.

Paryż, 31 grudnia. Echo de Paris donosi, że 
w a r u n k i ,  pod jakiemi rząd zgodził się na 
w y d a n i e  t a j n e g o  dossier trybunałowi ka­
sacyjnemu, są następujące: 1) trybunał zakomu­
nikuje obrońey M o r n a r d o w i  tylko te akta, 
które mogą być pożyteczne lub niezbędne dla 
obrony; 2) każdy pojedyńczy akt może być wy­
dany obrońcy tylko na mocy osobnej uchwały 
trybunału, powziętej po wysłuchaniu reprezen­
tanta ministerstwa wojny co do znaczenia aktu 
dla obrony narodowej; 3) adwokat Mo r u  ar d  
obowiązuje się słowom honoru zakomunikować 
pani Dreyfus tylko te akta, które trybunał wska­
że wyraźnie.

Oprócz kapitana C u i g n e t  reprezentować 
będzie ministerstwo wojny wobec trybunału 
także generał C h a n o i n e.

Badanie tajnych aktów zajmie z pięć posie­
dzeń trybunału. Referent trybunału w swen o- 
statecznem sprawozdaniu publicznem nie będzie 
omawiał tajnych aktów.
‘ Paryż, 31 grudnia. Wczoraj trybunał kasacyj 
ny poraź pierwszy rozpatrywał tajne akta, od­
noszące się do sprawy D eyfusa. Generał C h a- 
n o i n e  i kapitan C u i g n e t  wręczyli trybuna­
łowi t a j n y  dossier, i podczas narady sędziów 
czekali w przyległej sali. Gen. C h a n o i n e  ma 
polecenie w razie potrzeby udzielać sędziom try­
bunału niezbędnych wyjaśnień.

Trybunał kasacyjny uekwalił o niektóre nie­
wyjaśnione kwestye zapy lać Dreyfusa t e l e g r a ­
f i c z n i e .  Temps utrzymuje, żc wysłano już je 
dnę depeszę do sądu w Kajennie z zapytaniami 
które mają być przedłożone Dreyfusowi. Drey­
fus ma być przesłuchany przez sędziego śled­
czego w Kajennie.

Paryż, 31 grudnia. Trybunał ma podobno po­
nownie przesłuchać b. ministra wojny Cav a i -  
g n a c ’a, który przy pierwszem przesłuchaniu 
nie mógł udzielić żadnych wyjaśnień, cdnoszą- 
cych się do tajuych aktów, ponieważ nie chciał 
wziąć na swoją odpowiedzialność zdradzenia icb 
treści.

Paryż, 31 grudnia. Onegdaj wieczór odbyło się 
walne zgromadzenie „Ligi patryotów11, w którem 
wzięło udział około 4000 osób. Po wielu mo 
wach uchwalono: wobec sytuacyi, jaką wytwo 
rzyła sprawa Dreyfusa, z a ł o ż y ć  n o w ą  L i ­
g ę  p a t r y o t ó w .  Zgromadzenie przyjęło statuia 
nowej ligi i wybrało D e r o u 1 ć d e’a na prezesa 
ligi.

Paryż, 31 grudnia. Ukonstytuowało się tu sio 
warzyszenie z udziałem najwybitniejszych oso­
bistości ze Świata politycznego, naukowego, lite­
rackiego pod nazwą „La Patrie frangaiseu, 
a którego celem będzie z w a l c z a n i e  a g i t a -  
c y i  na k o r z y ś ć  D r e y f u s a  i obrona armii 
francuskiej przed napaściami, jakich jej nie 
szczędzi pewna ezęść pras" ^ "" łu k ie j.
i - ...............  -

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 31 grudnia. Minister kolonij zaorze

cza wiadomości New - York - Herald# jakoby

Po zamknięciu numeru.
Lwów, 31 grudnia. (Telefonem). Sejmowe Ko* 

ło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, na któ­
rem ońradowało nad parlamentarną polityka 
Koła polskiego w Wiedniu i uchwaliło rezolu­
cyę, jednoczącą poniekąd wczorajsze wnioski 
Sanguszki i Czartoryskiego.

Została tedy uchwalona następująca rezolu- 
cya wszystkiemi głosami, z wyjątkiem czterech 
posłów włościańskich (Bernadzikowski, Wójcik, 
Styła i Średniawski):

„Sejmowe Koło polskie uznaje, że parlamen­
tarne Koło polskie w warunkach bezspi zecznie 
trudnych, strzegło, ile mogło, stosunków we­
wnętrznych państwa od rozstroju, a system re­
prezentacyjny od upadku. W tym celu używało 
parlamentarne Kolo wszelkich srodkow dla utrzy­
mania ładu, koniecznego dla państwa i wol­
ności.

„Sejmowe Koło stwierdza, że postępowanie 
parlamentarnego Koła polskiego było niezmien­
nie zgodne z dobrem kra a, z jego politycznem 
kierunkiem i z duchem Sejmu.

„Sejmowe Koło wyraża, przekonanie, że dele- 
gacya polska w Wiedniu dążyć będzie do roz 
woju autonomii, a z całą stanowczością do prze­
prowadzenia lyeh spraw krajowych, które zała­
twienia wyczekują, a zwłaszcza postulatów na­
rodowych i ekonomicznych, uchwalonych prze. 
Sejm.

„W  celu spełnienia tych zadań dążyć będzie 
delegacya do ustalenia stosunków parlamentar 
nych.

„Sejmowe Koło polskie wyraża dla^Kola pol­
skiego w Wiedniu zaufanie, a zarazem objawia 
przekonanie, że solidarność posłow polskich 
w Radzie państwa jest niezbędnym środkiem 
do prowadzania z interesem narodu zgodnej po­
lityki, że zatem owa solidarność jest potrzebą 
kraju i obowiązkiem {każdego posła pi lskiego11.

W toku obrad wielkie wrażenie zrobiła mowa 
B o j k i ,  który wyłuszczył powody, wstrzymują­
ce posłów włościańskich od wstąpienia do Koła 
polskiego, przyczem domagał się zmiany rega 
laminu Koła Obecni odnieśli wrażenie, że po­
słowie włościańscy noszą się z myślą wstąpienia 
do Koła polskiego.

Wiedoó, 31 grudnia. (Telefonem.) Czasopismo 
Die Wage ogłdsza szczegóły nowego wynalazku 
Szczepanika w zakresie techniki wojennej. Szcze­
panik wynalazł bombę, eksplodującą, gdy na 
nią padnie światło.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopii-sk

A I D S S B J J fE ..
(Artykuły w tym djci&le uif 

od Keaakoyi.)

Skład fortel 
W . Barabi

Kraków , B i

Lekarz chorób wewnętrznych
Dr Stanisław Knrklewlcz

mieszka
przy ulicy Starow iślnej, L . 2 1 , I piętro.

P r z y j m u j e  2024 3 3
w godzinach od 9— 12 przed południem.

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

_  a ik a i ic z r . a  s zc za w a
j)oclluc[ a itoUz naszych pierw szych joy 

ja k o śc io w o  nacze lne  m iejsce.
Główny skład: K raków , ulica P osel­

ska, Ł . 1 5 . 32 20*26

Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ś lubne!!!
Znane z dobroci i r*g: .arności 
chodu zegarki prawdziwe ge­
newskie, zegary ścienne pendu- 
łowe i budziki, oraz wyroby 
złote i srebrne urzędownie stem­
plowane poleca najtaniej i w 

wielkim wyborze

Emil Goldwasser
w Krakowie

ul. G rodzka flr . 5 8 .
Ilustrowane cenniki na żądanie. —  Zlecenia z pro- 

wincyi odwrotną pocztą. 182 10 2J

3o niniejszego numeru dołącza się prospek* 
„Ś m ig u s a ‘ S humorystycznego pisma, wycho­
dzącego we Lwowie.

IGNACY SLEB0DZINSKI,
o .  J3L. n a c z e l n i k  a ą d l u ,

obrońca w sprawach karnych, 
o tw o rzy ! k a n c e la ry ę  w dom u p rzy  u licy  

R a jM ie j, L . 4 , I p iętro , w K ra ko w ie .
Przyjmuje-Ą^^c dz. 8 do 12 rano i od 3 do 6 

ł‘*dmu. 1450 f

Kursa telegraficzna
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, 30 grudnia 18P8.

4%
4%
4%
4%

renta

Renta aust' cka papierowa . . .
srebma . . . .  

iryacka iłota . . .
„ koronowa . .

ggierska złota . .
„ koronowa . .

Akeye Ba:, .u aastro-iręgierskiego .
„ :y tow e................................

Lonu) . .....................
M arki.....................................................
20-to S "a r k ó w k i...............................
20-tc F ran k ów k i...............................
V łojk.,- bankuo./ . .  .. j
Lal-ay ' . . .  ......................
Węgierskie Losj '.emiow; . . .
Los> tu re ck ie .....................................
Akeye A n g loba n k u ..........................

„ Jn ion ban k u ..........................
„ F m k Y c r e in ..........................
,  La. n a e r b a n k u ......................
,  Ki lei Lwowsko-Czemiowieckięj 
„ ,  Południową)’ . . . .
,  ,  E lb e t h a l ......................
„ „ Nordbahn.......................
„ „ Siaau.5ahn . . . .

„ A ip in e ..........................
Tureckie Tabaczne . . . .

ct_ i

Banie

Berlin, 30 grudnia 1898.
BananoHr a u stry a ck ie .....................................
Krotki Wiedeń , . .
Banknoty r o sy jsk ie ..........................................
Krótka Warszawa................................................
4*/, % Listy p o lsk ie ..........................................
Ren ta włos a a ...............................................
Akeye kredytowe anutryaeldc
Buffle U lt im o ....................................................

W iedeń, 30 grudnia 1898.
Spirytus g o t o w y ................................................
Cena n a f t y ..........................................................
Pszenica na j e s i e ń ..........................................
Żyto na je s ień .....................................................
Owies na j e s i e ń ................................................
K ukurndza..........................................................

169 20 
169 05 
21*;' — 
<15i 7ó 
101'!- 25 

94 .121/, 
228. 75 
21t>| 25

18
18
9
8
6
5

30
25
59
36
13
25

Cenuilr Izby handlowej I prze­
mysłowej w Krakowie.

z dnia 31 grudnia 1898 r., godz. 1 w południc.

I. Waiuty
Ruble papierowe . . .
Maiki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zostawia.
5% Listy Za t. prem. Banku b.p. 
41/, % LLty zastawne Banku hip
4% n » n ,
4’ , % Listy zastawne Banjtu kraj.
4% „ „
4% Listy cast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok.....................................
4 % L iast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4% L. zast.gal.T. kr.siem. 56-letnie

III. Obll|ao/e I pałyozkl
Galicyjskie obligacye propinac. 
Pożyczka krajów1 z r. 1873 . 
Pożycz/ f Liajowa z r. 1893 
Pożyczka miasta Lwowa . 
Obligacje komun. Bank i k. *j.

4% * .
4% Obligacje koląjowe . . . .

4*
6%
4%
4%
5*

IV. r rsy. 
Losy miasta Krakowa . .

,  „ 8. -lisławoi

Mcoye
i Lwowie .
L *bbandlu i

| Złr. wal. austr.
płacą żądąją

127 _ 127 75
58 85 59 20
47 60 48 10
9 54 9 59

109 75 110 75
100 20 101 —
96 50 97 50

100 50 101 50
98 — °8 .0  I

97 50 98 50 .
97 75 98 r7F
94 75 95 7b

97 50 96 5t

97 50 96 50
94 — 95 —

102 — 103 —

100 25 101 25
97 5C 98 60

87 60 28 60
51 55

375
—

385

207 50 81S 5C
210 50 211 50

ii m 50 1296 | 50
i bieżącego, Który iię oblicza



Nr. 1. N O W A  B E F O f f U A Kraków 1 Stycznia 1899.

Hurbata z Brodów! Od davleii dawna a swe] debrotl I zapachu znan; prawdziwy

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
*bioru majowego, poleca handel 58 1 0

0 1 f f .  A D A M O W I C Z  !
L r . o U  na pograniczu rokokiem

1 funt „Familijnej" bardzo iłobrej złr 1.40
1 funt „Melanjje de Muskau" w oryg. opak., najlepszej . 2.50

ńnalr

Harbata z  B ro d ó w !
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najLpi y.ih herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

K .  M I F J i f t S K I  °-»k '  KR“ 0W,E’Rynok 39, linia A-B,
poleca wielki wybór lornetek re a- 
tralnyoh. 1 polowyołi, po

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emaL złr. 3*90, 4*50, 5-25, 6-25 

„ niklowane . . . złr. 450 , 5 25, 5-50
,  aluminiowe . . .  złr. 6-50, 7-50, 8-—
,  oprawa z konchy złr. 6-50 ,7-25, 8-— , 10'—

Polowe czarno emaliow. złr. 6-75, 7-50, 8’— , 8-50 
,  nikl. 8 szkieł .Alpenglas* zh. 6’— , 8'50
,  alumin. 8 szkieł .Alpenglas* złr. 11-—

Ceny rozumią sią z skórkow. futerałami 
a przy polow ych  i z paskiem. 135 59 o 

Wagi wodne budowlane 25 cm. złr. — *70
60 .  ,  !•—

I

» » » uu » 
Miary QOto - metrowe złr. 2*80 do 4*50.

Miód.
Hiodosytnla w Podgórza przy Krakowie

w y s y ła  z a  z a l i c z k ą  m i ó d  n a jle p s z e g o  g a t u n k u  w b la s z a n -  
k a e L  n o w y  cl* p o  4  l i t r y ,  po następujących zniżonych cenach:

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . . .  po 2 0  ct. za litr
■ , Nr. 2 półdubeltowy korzenny lub słodki ,  3 0  ,  ,  ,
, , Nr. 3 najiep. dubeltowy , , „ „ 4 0  , , „

jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 8 0  ct. do 5  złr. za butelkę.
P. T. sprzedających oraz dla Kółek rolniczych ceny znacznie niższe. 

Za blaszankę dolicza się 3 0  ct.
Zam ów ienia poczta uskutecznia się natychmiast.

0  dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się. 143 7 30
Polecając się łaskawym względom,, ta ś li  się z poważaniem

M io d o s y t n ia  w  P o d iM M ii. ul. Twardowskiego 5 przy Krakowie.

Dla

4 Najiepsze maszyny do szycia i haftu
S I N O I 3 B A

pierścieniowe, czółenkowe, 
Yibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych M aszyn do szycia

MICHAŁA KAMHOLZA, HO 14 104

Kraków, oL Floryańska 34.

Filipa Neusteina ocukrzone Pigułki rozwalniające
które już od wielu lat okazały się skutecznemi i które najwybitnb jsi lekarze 
j a k o  ł a t w o  r o z w a l n l a j ą c y  1 w y p r O i n l a j ą c y  Ś r o d e k ,  nie przeszkadzają 
w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. WoL.ee tego, że są one ociiKrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki Pudełko zawierające I B  p l g u ł e l *  kosztuje 1 5  o t „
zwój obejmujący & pudełek, a więc 1 8 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko X  a l r ,  w. a.

7 o H o | -  „ A e n g t e i n a "  pigułek rozwalniających. Prawdziwemi są 
tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 

stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
„św. Leopold11 w czerwono ■ czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu­
dełka, wskazówki i opakowanie muszą mieć podpis; „ P k l l l p p
I f e u B t e l u ,  A p o t k e k e r , "  6 1 13 20

Filipa Neusteina apteka pod „ś* . Leopoldem"
w W IE I) A l U, I., Plankengasse 6.

Do nabycia w Krakow ie w a p t e kac h:  Konstantego Wiszniewskiego, 
W iktora B e d jk a , K arola Jahra i Ignacego Lesikowskiego.

Najnowszy, najlepszy
środek do farbowania włosów

E j .  I j 1 X 1 1 £ ’ EL,
roślinny, nieszkodliwy, przez władze dozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, rtęci i t. p., 
nadaje siwym włosom pierwotny naturalny kolor, po bardzo prostem użyciu natychmiast, od naj­
jaśniejszego olond do kruczo-czarnego, a farba ta nie puszcza ani od mycia mydłem ani w kąpieli 

parowej. Cena z ł r .  * -S O  i z ł r .  ]  '5 0 ,  z przesyłka o 20 ct. więcej.
E S . L 1 X K ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków do

farbowania włosów,
WledeA, I ., Haksburgergasse Nr. 9.

S W  Można przeglądać świadectwa z uznaniem. WB — M ' Prospekty za dirmo i opłatnie. WB 
Odsprzedającym wielki opust. 133 3 10

■ K A T J  C Z U K O W E  DRUKARNIE CZCIONKOWE
W  CAŹDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz sta ni pllle i pleoząole 
nabywaj Pan tylko wproit MT f  fabryki stampilij

u wyrabiającego "  • M JK Ś T 9  M U  < • £  i czcionek

w WIEDNIU, I., Adlergasse 12k. Telefon 12179.
z patentów przyrządem do przytrzymywania,Całkowita ręczna drukarnia wra _ r    r ._,,____

8z- .ypezykami i poduszeczk - utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzani^Bj^NBb^^Aruków : kart wizyto­
wych, a d r e s s ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H M fe z iy td . kosztuje:

Za
A G S  B iT T Ó W

151 7 10 
t a t n l e .

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 153 17 0

W .  H a l s k i
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

Ważne dla Pań!
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, 

iż przy ul. Basztowej L. 16 znajduje się 
fryzyerk a , która fryzuje podług naj­
świeższych i najmodniejszych żurnali. 
Ceny wcale nie są wygórowane. Wia­
domość: S. Goldmann, ul. Basztowa 16.

2150 2 3

Wypożyczam PERUKI

2 1

- 8  S JS i  §  a.
d h >, a » S b
Vjs S a-S 2 ^
a-g. | S 5 S . s  2
* s  -
S? s .e »  a _
m ® — b ^  ® 08 'a a -  ' i  h

charakterystyczne i komiczne. 
Charakteryzuję także Kółka a n y  
torskie po cenie umiarkowanej. 

KUPFER, fryzyer. ul. \£fólska I.
142 3

r, u l^ ó ls

•S ® fe >Z a £ b o © ** 3 o £ ^  -  fi '
Ł "  0 B 0 N® O Ig •>. ©

■ ■3 8 8 3
1 * 1 a l ! Pd® w .

£ go l  

§ * — 5
^  S fl
O fl X O
«  M m 3

iakób i Józef Kohn w Wiedniu,
c e n . k r 6 l . t B v ł ^ c z n i e  n p r z y w i l .  f a b r y k i  m e b l i  z  j e d n o l i t e g o  g i ę t e g o  d r z e w a .  

Patentoi A v e  wszystkich państwach. Patentów, wt wszystkich państwach.

Nachylający się lotel
(„Neigetauteuil1)

fotel do czytania, pisania i rozmowy
z siedzeniem dowolnie się nachylajacem naprztd lub wtył.

Nachyla sle sam Przy poruszaniu
bez

pomucy ręki

n a  się 
należycie przez,.,

ruch cia ła ! I”

się me ma 
huśtania!

Zawsze spokojne 
nie chwiejęce się

Oo sprzedania
trzy nowe realności w Kraków ie,
1 komfortem budowane, w głów. ulicach, blisko 
plant położone. Wiadomość w kancelaryi Dra 
K arola ł.epkowskiegj w Krakowie 
przy nllcy Poselskiej. 149 3 25

Udzielam gruntownej

NAUKI BUCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej, korespondencyi haudl«- 
wej, rachunkowości kupieckiej, bankowej i t. p , 
oraz języka francuskiego, niemiec. i stenografii.

Polecam się także do założenia, uregulowania 
lub zamknięcia ks ąg handlowych (bilao*) — 
pod przystępnymi warunkami. 2136 2 3

I g n a c y  Ł i p n e r
w Krakowie, ul. sw. Gertrudy L. 29, parter.

PIĘKNA REALNOŚĆ
w śródmieściu, bardzo kói- _,stnie dla budowy 
położona, z dwoma frontami do głównych ulic, 
Jest z powodu działu mt^ątkowego 

zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Ul. Floryańska L. 8, I. 

piętro, drzwi na lewo. 154 13 15

1 złr.
pól kilo Cukrów Deserowych

w pudełku poleca 150 11 18

fabryka A. Nowińskiego
K raków , ul. B racka 5.

'Z  ZAROBI FMDWOf'
d z i a ł ą j j  n a s k d r e  n a d ą j g c

cznot ć l

uuuiduujui u ‘uu.-"yi u*. x yuuu
WY/ACZNY WTRĆB

LLUG

Przechylenie w tył
(przy czytaniu, rozmowie)

W T

Pochylenie naprzód
(przy pisaniu)

C e n a  I O  z ł i * .

1 p r z y  c z y t a n iu  i r u /i iu u w iu / z u p e u u c

Wiedeń, i., Bu rg ring  Nr. 3.

B k l  t f J  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Krakdw, Stradom L. 23

(dom własny), 125 9 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnycli, oraz czarnych i kolorow.

W ie lk i wybór kaszm irów, 
chustek 1 djwirBów,

Czasankl (Kamgarnj),
częściowo i hurtownie, po centach 

fabrycznych,
tudzież resztki materyj je­
dwabnych i wełniany :h po celach 

o p o ł o w ę  z n t A o n y c h .

B k l a d  c i i o d i ]  U c 6 w .

C. k . a u s t r ia c k ie  k o le je  p ań stw o w e . 
^ H T ^ r c is ^ g ;  z  r o z l s Z a d u j a z d l y

ważnego od d. 1 października 1 8 9 8  r. (w edług czara ćrodkow o-europejnkiego).
Przyjazd do Krakowa (wzglgdnla Podgórza) a

z Podwołoezysk, m i połączi nia w Tamo-
Odjazd z Krakowa (wzglgdnlo z Podgórza):

5.S0 rano poe. osob. 1032 z P odgóm  P ł.i zows \ d O  O ś w i ę c l u i a  ,  ma tam połącaenie d . 
5.37 „ „ ,  n n przystanku/ Wiednia i Wrocławia.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg 
w Tai

6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ ,  „ Nr. 3 z Po.lgórss Pi

6.15 rano pooi ąg osob. Ni 15 z KrakowL
8 24 „ „ „ „ „ i  Podgórza

9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Z* j 
#19  „ „ „ „ .  * Zwierzyńca
9.22 przed poł. poc osob. Nr. 1012 i  Podgórza Pł
# 2 9 .........................................   z Po«lg- prz-

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 a F o * *•• Ł 1

Płaszowie do Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipca do 30 września aż do Orłowa), w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu do Kawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 
do Ohyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Lawo. „nego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoezyskach do Kijowa i Odesy.

do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie Suchy, w Bierzanowie do Wie­
liczki, w Dębicy do Rł>*waoowa i Nadbrzezia. 
w Przemyślu do Ohyrowa, N Zagorza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
niskiej, Stryja, Lawoeznego i Czemiowiee.

Bo HUnlatyna przez Suchą, N. Są .i N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywua i £w rdonia 
w. N Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżami 
dc Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mez5 
Laboroz.

do podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
J>9wie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie d» Suczawy 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 

w Borkach wielkich do Grzymałowa
1.05 po poł. pot. miesz. 1607 z Krakowa (p.łów ))

z Zwierzyńca ' '  d o  <14w  ę c * 'v a ,1.18
1.25 ,  .
1.31 .  .
1.25 po ptł
I W  .  .

1ÓS4 z Podgórza Pł- (
t j

ma
Wiednia i Wrocławia.

tam połączenie do

przyst J
poc mtea? 461 z Krakowa 

„ z Podgórza Pł | do W iollerkl.

2.49 po połud. poc. poip. Nr 5 7 Knkcws

6.10 wieczór poc. osek. Nr. 17 z Krakowa
6.20 ,  r - ,  z Podgórj-. pł

do Lwowa t ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do'Jasła, w Jarosławiu do So­
kala. w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowif 
Je PodwołoctTik ftuefiLwy

do Rzeszowa nuli no<»>.,anji' w Podgórzu- 
i- do Suchy i Oświęcima, w Tamowi, 

r -.(70 Syiia

1 do Rzes;
> Płass owit 
J do N o»n

7.35 wiecz. poc. miesz 1631 z Krakowa(p. Zw. 11 do Chyrowa przez Suchą, N Sącz. N. Z»
7.40 n n n B * Zwierzyńca > górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,
7.45 „ n osob 1016 z Podgórza Pł. I Kalwaryi dr Wadowic,Lw Stróżach do Tamowa,
7.51
8.30 wieczór 
8.41

poe.
Pł. )

w Zagórzanach do Gorlic, ŵ Jaśle dc Rzeszowa 

do W ieliczki.

9.15 wieczór poc. poop. Nr. 
9.23 .  ,

1 z Krakowa 
„ i  Podgórza Pł

1 8^ u
6 83 wlecz. poc. aiiesz. Nr. 464 do Podgórza Pf.\ 
660 „ „ Krakowa )
8*54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przji t \ 
9 00 ,  - „ Płsii l
908 , - mieot. 1604 „ Zwierzyńca^ |

. I#22 „Krakowr. (p. Zw.

przyst
miesz. 463 z Krakowa 

„ z Podgórza
d o  P o d w o ł o c o y s k  i  s t » ic z a w y  p r z e z  

L w ó w ,  ma połączenie wr Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra 
snem do Broóów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoezyskach do Odesy i Kijowa, 

d o  P o d w o ł o e z y s k ,  ma połączenia w Bie­
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia w Rzeozowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Sr ezawy, 8tryja,
Skolego, Janowa, Bełżca , w Kramem do Bro­
dów w Tarnopolu do Kooyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

Rozkłady jazdy w tormade kieszonkowym są do nabycia p o  ceDt<» 10 cnŁ, a 2 mapą Galicji po JO ent we 
u k on du k torów  przy pociągach ja k oteż  w Krak wie w biurze spedycyjnem Buja&akiego, w księgami Krzy,

Ł isU iero (lin ia  A — .ij) i w  h an d lu  1 o rą b sk iB ia  i Z im le i i .

10.56 w nocy poc. eoob. Nr. 11 z Krokowa 
1105 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
4.40 „ „ „ „ „ Krakowa

polu od F jilcza , w nrasnem od brodów , w, 
Lwowie od Bełżca i Suczawy, w Przemyślu
od N. Zagórza, w Tlzeezowie od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

6.09 rano poe. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Stanisławowa orzez Chyrów, N. Za-
6.15 „ „ „ „ „ n Płasz, l górz, N. Sącz, bu , ma poi. ezeme w Taole
6'22 „ n miesz. 1602 do Zwierzyńca ( od Rzeszowa, w Zip. mach od Gorlic, »  Stró-

„ ,  do Krakowa <j>. Zw.)J żach od Tamowa.
PodwołoczysL. i Suczawy przez

6-86

6*51 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórzi P 
7 00    Krakowa

8.04 rano pociąg eoob. 1015 de Podgórza przy 
U-IU • n n n ■

8.33 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgóna 
8 - 4 5 ..................................................Kraków*

przy- ) * 
f łw . |

T

Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyezyniee, w Krasnem od Brodów. * e Lwowie 
od Stryja i Lawoeznego, w Podgórzu-Płaszo­
wie od Suchy.

e  S u c h y ,  ma połączenie w Kaib ar/i od
W adowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i  Lwowa.
Rzeszowa ma połąc 
Nowego Sącza w Bierza

czenie w TamoWb od 
'ierżanowie od Wieliczki, 

w Podgónu-Pł od Suchy i Oświęcim*-
10.88 p. poł. po< 38ob 1033 do Podgórza przy* )

" ” " - orut ” ,  4,1 f *  O ś w i ę c i m a .10.51 „ ,  miesz. 1606 „ Zwierzyńca I
11.95 - „ Krakowa (p <> J
10.5# rana pn, sienz Nr. 462 <io Podgorrc l -  \ z  A f t e l lC z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.
11.16 Krakowa }  od Oświęcima. 

z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma

1.18 po poł. poc. ooob. Nt.
] .80 n „ „ n n

14 do Podgórza H<
„ „ Krakowa

. czenib w Tarno­
polu od Halicza, w Pnemyslu od Mezó Laboroz, 
w Jarosławiu od Sokala, wRzeszowit od JaMi, 
w Dębicy ud Roswadowa i Nadbrzezia, w 
Tamawii od Orłi wa i Mszany I>ol»ej, w Bie­
rz mowie od Wieliczki.

2-24 po poł. poe. posp. Nr. 6 dc Krakc w» l z e  L w o w a ,  ma połączeń.^ we Lwowie od Pod- 
wołouzysk, Suozawy, Stryja, Janowi_ i Bełzja, 

f w Dębicy od Rozwadowa i Ns lipą—i* w "ar- 
j nowie od Orłowa i Mszany dotnej

4*19 po poł. poc os a. 1011 do Podgórza przyst 
4-25 „ „ „ .  „ ,  P * *
4.33 .  .  miesz. 1634 „ Zwierzyńcu
4-47 „ „ „ Krakowa Z»

6.08 wieczór poc. osob Nr 16 do Podgórza pl 
6.20 „ „ . „ „ Kraków*

■ Husiatyna j>r*“i Stryj, N. Zagórz. N. Sącz. 
Suchą; m i połączeń:*: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar­
nowa, w Nowym Sączu od Ofłowa, w Kalwa­
ryi od Wadowic.

■ Tarnopola, ma poląezeme: w Krasnem
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Lawooz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od 7*góm ; w Tim owieodN . Zagórza, jasła i 
Stróż od (V, do *°/, te* * Orłowa); w Podgórw 
Płaszowie od Suuoy

z H t o i l c z k l .

% O ś w ię c im ia  ma w SkawinŁ połąeseni* 
od Kalwaryi. W idowic i Białej

9.31
9.38

nocy poc posp. Nr. 4 di Podgórna Pi 
„ „ „ Krakowa

m
i

* P a d v u » ń z ]  bL i ma połączenia w Bor­
kach Wielkich od Gnił molowa, w Tarnopolu 
od Kopyoiyniec w Krasnem od brodów, we 
Lwowie od Suciawy, Skologo t Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa. w Jarosławiu od Sokala, 

i#:owii od Jasła, w Dębicy od Rozwsdo- 
dbrzezla. *  Tarnowie »c Orłów, Jasła, 
óm- od Kiiwary., Wadowic i Oświęcima.
iacyach c k kolei p a ń s tw o w e j, 

cu k ierm  M aurizio  w  handlu



c*av/  rt ,

APTEKAHZA SCHNEIDA

z i ó ł k a
przeciw

KASZLOWI
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki sw. Jerzego,
W ie d e ń , V /2 ,  W im m e rg a sse  33 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o b r o c z y n n e  są  d la  o rg a n ó w  o d ­
d e c h o w y c h , u s u w a jh l le g m ę , n- 
S m ie rza ją  k a s z e l ,  łagodzą chrypkę i 
u su w a ją  d r a p ' u le  w g a rd le . — 
Proszki 50 et., a n leżące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 et. więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki.
Nt. C e o r g s -A p o t h e k e ,  Wiedeń, V'2, 

Wimmergasse Nr. 33.
W Kn towie w aptece E. Hellera, dawniej 

Stoekinsra.
Zwracać uwagę na znak ochron, i żądau zawsze 
środków przeciw kaszlrwi z apteki 6. Jerzeyo
Ogłuszenie to Łależy wyciąć 

i zacnować. 2049 4 o

s*Tzymuje się przez użycie K r e m u  tw a rzo - 
ł. j| '(, J . W iś n ie w s k ie g o , który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
1 wszelkie wyrzuty, ctyniąc płeć piękną, białą

W  K r a k o w ie  sriad: J. Wiśniewski, Stra­
tom 7 , droguerya; we L w o w ie : Fridrich 
i Beaeock, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w B o ­
c h n i :  Jan Michnik, droguerya. — Z powonu 
ieznyck podmbiań upraszi się wyraźni* żądać: 
Erem Takóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
yi“. S ło ik  6 0  c e n tó w . 85 18 0

1t r  N A  G W I A Z D K Ę !  -ssa

=$r
1 A.

P o w i e t r z e  l a s 6 w  i g l a s t y c ł i  Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- T  A  "W" T T T " W  A  ^
* w  p o k o j u  szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza U  v /  Y Y

o t r z y m u j e  się p r z e z  r o z p y l a n i e  i odświeżę powietrze mieszkań w wysokim LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11.
stopniu. 171 1 0 KRAKÓW: Sukiennice 20. CZERNIOWGE: Rynek 2.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska 24.■j: KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie, Rynek gł. L. 25,

ja k o  wyłączne Zastępstwo ga licy jsk iego  Towarzystwa 
K rędytow ego Ziem skiego we Lwowie,

' 'W
zawiadamia strony interesowane, iź W ypłćlCćL n a  u f c iu in e k  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  z a p a d ł e

kupony oraz wylosowane Listy Ẑastawne.
Wypłaty uskutecznia w godzinach kasowych

K a n t o r  W y m i a n y
znajdujący się w lokalu parterowym. 147 3 3

al| Uf mL Ma Ma aAa Ma _|a Ma Ma *ia Ma «Aa Ma Ma ^a aśa a L a%MM MJ W «Aa ̂ a aia
. ............................

*1* IH i|A MA MA fH M6 MA M6 M* M* M*

[Sukiennice L. 26,
oiecają po cenach fabrycznych 
woje wyroby platerowane, ze sre- 
ra' chińskiego czyli posrebrzane 
a. białym metalu — z bronzu 

i ze srebra prawdziwego.

Najpraktyczniejsze,
Najodpowiedniejsze

na podarki,
p r z c t a i c t y  dn użytk i:  dampwego,

jak:
Etażerki i piramidy na ciasta i cukry, 
Podstawy majolikowe na torty, 
Koszyczki na chleb,
EU/ory na kwiaty,
Podstawy na bilety,
Samowary i czajniki na spirytusie, 
Garnitury du herbaty i czarnej kawy, 
Lustra i Garnitury toaletowe, 
Kałamarze i garnitury do pisania, 
Kandelabry i lichtarze,
Kompotierki, cukiereczki i maselniczki, 
Nożyki ozdobne do owoców i ciast, 
Szczotki i tacki do omiatania okruchów, 
r dCe duże i mniejsze,
Wazy do zupy, wma î pączu,
Serwisy do wódek i likierów,
Serwisy do octu-ólrwv i do jaj, 
Kasetki z komplet $! nakryciem sto- 

łowem,
Kisetk. z łyzecz an%
Ktsetki z nożykami i widelcami do 

deseru i t. d. 155 5 7
Pilecają po cenach fabrycznych

akubowski i Jarra
Cralów, ul. Berka Joselowicza L. 19

- gazyn bogato zaopatrzony w Sukiennicach 26.
C.nniki darmo i opiatnie.

nar Ni podarki ślubne! 'i_z.

** * * * * *  Btkr.wi * * * * * * *
K o t w i c a .

L in im en tiapsic icom p
* apteki Richtera w Pradze, 

w a a e ja k  znakomite uśmie- 
rzftjąoe nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 U- i 1 fl. do na- 
bycimre wszystkich aptekach.
Togo
p»wM»cbrl« i iMgionoyo jrndkł

domowego -
należy ;av,B? żądać tylko 
w butelkach oryginalnych 
naszą ochronną marką 
twicą“ z apteki Richtera . 
przezornością uznawać ty 1 k 
butelki z tą ffarką jako 
wyrób oryginalny.
A p te k i R ic h te ra  p»d złotym  

* Praozi.

ao
i z

W W W
68 18 40

pośrednictwem każdej k, ęga nl nabyć mo- 
i  dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktu^ce o

dwątlonym syslemie nerwo­
wym i płciowym.

je łk o  to, odzna ;Zone nagrodą pieniężną, 
y ło  się w 30 wydaniu.

nyłkb w kopercie za 60 ct. w znaez- 
flatowyeh. 2011 45 52
#urt Rober, Braunschweig.

4 1  r o k  I s t n i e n i a .

I TYGODNIK MOD 
i PO WIEŚCI

Pismo ilustrowane dla kobiet,
wychodzi co tydzień w formacie wielkiego arkuszu i zawiera 
prócz powieści oryginalnych i tłómaczonych, rozmaitych ar­
tykułów literackich, korespondencyj o modach z Paryża, 
przepisów kucharskich i z dziedziny gospodarstwa dowo-

wego.

161
poświęcony wyłącznie modom (do 20G0 rysunków w ciągu 
roku), nadto co miesiąc dołącza wielki arkusz z krojami

i wzorami robót kobiecych.
A g e n c y a  g ł ó w n a  na Kraków i Zachodnią Galicyę. 

w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.
Cena prenumeraty w Krakowie: kwartalnie złr 1*80, 

na prowincyi złr. 2 ‘20. 2123 6 6
Redaktor J a n  S l Ł l ^ W S ł Ł l .

F. EISENBERGER
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie 
i styryjskie, Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, 
Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ow ą  
p o r ą :  Dziczyzna jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, Bażanty* 
Kuropatwy itp. W  sezonie kuracyjnym : Winogrona Vóslausk!e. Piwo i bok 

W butelkach. — Przy miększym odbiorze ceny zniżone. 1897 7 7

Osobliwości z chemicznego laboratoryum 
kosmetyków

Dr. Roberta Fischera
d o k t o r a  c h e m ii  1 k o s m e ty k a ,

Wiedeń, l., Habsburgergasse 4, II. piętro.

la wiosów (Epilati
W ło s y  n a  tw a rzy , r ę k a c h , r a m io n a c h  łtd .

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty"; nie sprawia­
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobli w o ś o i :
Ś r o d e k  lę p ią c y  w ło sy  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­

szkodzenia. ponownemu porostowi, mały f la k o n .....................złr. 5-—
wielki flakon . . . . . . . .  „ I0-—

P a s ta  (T e łn t )  de natychmiastowego usunięcia włosów z twar-.y, ramion
i t. d., kawałek...............................* .............................................................„ | —

K r e m  p rz e c iw  p ie g o m , s ło ik ...........................................< ...............................  2 —
O zon , w wodzie uwięziony, flakon ( ‘ /2 litra )................................................................ „ 1 . 2 5
W o d a  b l o n d  (blondeur), flakon ( '/ ,  l itra )....................................  „ 3- —
„ F o “ , materya Jo farbowania włosów, karton jasnego do czarnego do złr.

1-20 do złr. 3 ' -  i ........................... ....  , 5 -
P u d e r  E m a i l , puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż e m .... „ 3-—
. karton bez różu ^  . . . . „ 2-—
Ś r o d e k  przeciw czerwoności nosa, karton..................................... t . . .  . „ 2-—
K o s m e ty c z n y  p ia s e k  k w a rco w y  do usunięcia trądzików . . . .  „ I 50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za dar ci o i opłatnie. 
Świadectwa > nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak róymież tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo, także listownie. {  24 10' 10
Wysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można w K r a k o w ie  w aptece M . P r o n ia ,  Rynek główny Nr. 13.

KALOSZE
r o s y j s k i e

w wielkim wyborze;
K u r t k i  m y ś l i w s k i e  L O O D E N,

Kapelusze, Czapki i Pończochy do polowania; 
K a m i z e l k : ]  skórzane i włóczkowe; 
R ę l t a  w i o z k i  wełniane, jelonk. i glace zim.; 
B i e l i z n ę  w ełn ianą, Pończochy i Skarpetki; 
S z l a f r o l s i  Himalaya męskie;
K o c e  p l u s z o w e  i Pledy do podróży; 
P a n t o f e l k i  pokojowe męskie i damskie, 

Berlacze i Buty filcowe; 1855 16 20
polecają po bardzo przystępnych cenach

Bracia Bilewsc;
*  Krakowie, obok kościoła N P. Maryi.

O * .  p ow iada n a m  Q u a k e r ?  «QuS.ker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa., 
ciała białkowego i jesF Az powodu wszystkich

m z najw yborniej- 
Wczych. Quaker  Oats 

abiera bardzo do- 
foimy (przy 

zupie, sosach, 
a wszelka za- 
bardzo wydatny, 
^omity w małej 

•rosołu mię- 
yQuaker Oats 

, Ibrze formę 
do legumin; 

Quaker Oats 
cie. Lekarze po­

gnie Quaker Oats, 
i nerwy, tudzież 

'em dobrodziejstwem. 
Q iiker Oats jest do naby c i (cia tyljggko w oryginalnych 
paczkach (z moją tu uwi d o c z n i c , ą  ryciną) po 9, 18, 
32 ct. we wszystkich h a ^ E n d  1 a c hN^^k,o 1 o n i a 1 n y c h, 
ł a k o c i  i dr o gue^||^ryj. W  każdej paczce znajdują 
s’ę przepisy gotowania wszelkich potraw . . . . »  Jed zcie

swych przymiotów jedn 
s z y c h  środków spcżyj;. 
szybko się gotuje 
brze klejikowrt*-; 
naśladow ali^^ ’ 
dlatego odpar 
smażka) i jesf^l 
przeto tani; zna1 
ilości jako dodatek do 
snego bez przyprawy 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu#> f-ags I 
wszystkie potrawyM***"'"1 
sm ak ują z aakomUr; 
lecają najgoręcej^ 
który dla cierpiący 
dla dzieci, okazuje się pra'

r 0 %ts
93 7 18

Z podwójnym 
łańcuszkiem 

Tylko

złr. 525.

Wszystkim fachowcom i k a ż d e m u , kto potrzebuje dobrego
zegarka , podaję do wiadomości , że objąłem wyłączną sprze­

daż świeżo wynalezionych jubileuszowych

złocistych zegarków remontoar
z preeyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 

pszonem.
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku­
tek :eh ozdobnego i eleganckiego wykonania nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych 
''udnie cyzelowane koperty bezwaiankowo nigdy nie 
ulęgają zmianie, a za należyty chód daje się trzech­

letnie poręczenie na piśmie.
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu­

szkiem złocistym 
t y l l Ł O  z ł r .  5  2 5 .

Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo, 
h Nabywać można wyłącznie przez główny skład

A l f r e d  . F i s c h e r ,  Wiedeń, I., Adler jasse 10.
Wysyłka rs zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 156 3 6

I  s k n le r z n la in y  w s z e lk ie
h * T A k l A « I V  (Umączenia) oc t.jzwy- 
A klejszych do najwykwin­

tniejszych, z p o ls k ie g o  n a  w szy s tk ie  
ję z y k i  o b c e  i o d w r o t n ie

ił. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 82 18 o

Na sezon zimowy!!
Otrzymawszy na skład

Wyroby wełniane Tynieckie
jakoto: czapki, rękawiczki, skarpetki, 
pończochy myśliwskie i t. d., polecam 

po najtańszych fabrycznych cenach ; 
jak również wszelkiego rodzaju w e ł n y  

i w lóescki.

Ł y ż w y
rozmaitych systemów, jakoto: Halifax, 
Yaht-Club, Columbus, Jakson-Heines, 

Binkskates i t. d.
; uż nadeszły, w najlepszych gatunlach.

Wyłącznie h e rb a tę  C e y lo ń s k ą  
z tegorocznego zbioru dla amatorów 
herbat angielskich, jak również wyżej 
wymienione artykuły polecam Szano­
wnej P. T. Publiczności. 2040 4 4 

Z uszanowaniem
Andrzej Sohultz.

Nr. 1.

N A J L E P S Z E  H Y G TE N IC Z N E

Towar; Ctnmowe
do celów  sanitarnych

polecają 39 44 0
R e l m  i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Franciszek Cembronowicz,
MAJSTER SZEWSKI

K r a k ó w , a l .  F lo r y a ń s k a  I. 13 
i R y n e k  g łó w n y  1. o ,

przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robląo takoMe z do­
brego materyału i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3-50 damskie Dueiki, 
od złr. 4'50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 6 0

I wszelkie przybory aptekarskie.
J .  F L O R E N Z

c. i k. nadworna fabryka wag, 
W IE D E Ń , 1 ., R o th e n th n r m s tr . 3 6  

(E c k e  A d le rg .)

Koniak dworski
CES. i KROL.

Nadwornej Destylarni

w Fiume
i w Paryżu 8 ' Plac Opery.O |

tudzież
B m  z Jam aiki, Sherry, 

Oporto, M adeira,
s ł y n n e j  ze s w e j  d o b r o c i

7  »
e ?

W O10WNYM SKŁADZIE

J a n a  Jan lgp l,
K r a k ó w ,  R y n a k  g ł .  141 4 5

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 108 6 6

Podarek świąteczny
(p a m ią tk a  p o  z m a r ły c h !)

oo

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej lotogruu. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfribd Bodascher
WledeA, Ib., P ratarstrassa , 61 ■



6 Nr 1. N O W A  R E F O R  A. Kraków, 1 Stycznia 1899.

SZANOWNYM NASZYM ODBIORCOM
ośmielamy się złożyć przy zmianie roku rasze

n a j ^ z c K e r i i K e  ż y c z e n i a  'W
i równocześnie prosić najuprzejmiej o dalsze łaskawe względy.

Z głębokim szacunkiem 1

B i m  i  S p n,  I L
skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych, piwnicznych

i dla potrzeb domowych, oraz handel materyałów,
Rynek; L. 37. Linia A B.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„P raw dziw y rum Jamalka^ aż d o  oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spieszmy f  i Jt najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M oble bambusowe własnego w yrobu. W ysyłki wyżej 10*Qr. w. a. następcą  opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 55 0

J l l  r ■ ■ ■ A  pierwsza słowiańska 1. Karmanski i Sp., cd“ch ■ ,*w'«'k*«hpierwsza słowiańska labryl a farb w D ĘBKIEACH  ^•dm rakow em , poleca: Farby olejne w tubach i na kilogramy do prac artystycznych i do panoram ; farby wodne w tubach (wilgotnej, gnzl-
do prac artystycznych szkolnych i lecinieznych; następnie werniks excelsior Ni. 2 i 3 , tusz w płynie Lenin Nr. 2 i 8 — i wszelkie płyny potrzebne do malowania olejnego i akwarelowego 

Cenniki < z-:ania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 47 15 15

Ilustrow any Cennik 167
polskich maszyn do pisania
systemu Korosteńskiego ,  wyjdzie z koń­
cem stycznia 1899 r. P. T. Reflektantów uprasza 

się do tego czasu o cierpliwość.

Każdy przyjaciel chrześcijań­
skiego polsk. handlu i prze­

mysłu powinien postarać się o noworoczny 
numer okazowj „Dźwigni.11 — Wystarczy adres: 
Redakcya „Dźwigni11 w j Lwowie. 158 1 3

P rzeniosłem  kancelaryę
moją pod Nr. 35 przy ul. Grodzkiej.

Sumę 1 5 .0 0 0  złr. wal. a.
mam do umieszczenia na drugą hipotekę real­
ności w Krakowie. 184 1 3

,*r. Franc. Kulczyński, adwokat.

— »----------------------------------------------------
Handel korzenny, win i wódek,

połączony z trafiką, znajdujący się na 
jednem z najruchliwszych miejsc mia­
sta Krakowa, z powodow czysto fami­
lijnych z wolnej ręki do sprzedania 
Potrzebna gotówka 5—6000 złr. w. a. 

, t: sza wiadomość w Głów. Agencyi 
■*G;"asa i Salomonowej w Krakowie, 

Plac tryacki Nr. 2. 2 1 3

^>occcooooccoo
x M a r ie ,  *

Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dia chłopców i dziewcząt,

X Kraków, Rynek 6, I. p., X
X  POLECA 156 1 O ¥
X  SZYFONY. W EBY, PRZEŚCIERADŁA X
\ £  po tanich cenach. ^

>ooocooooooooc/
M Ę Ż C Z I Z ^ A

wymowny, uzdolniony do akwizycji, 
z działem ubezpieczeń obeznany, stanu 
wolnego, izraelita, mogący złożyć kau- 
cyę, potrzebny je st  do objęcia już 
istniejącej, wzięcie mającej, piękny do­
chód przynoszącej, generalnej agentury 
w większej miejscowości Galicyi. Zgłosz. 
pod A. b. 548 poste restante Kraków.

135 1 2

Przyjmuje się ogłoszenia do wszelk. pism.

JMaj dogodniej 
abonuje s 1 q

wszelkie Dzienniki 
i Czasopisma

w Gł. Agencyi Dzienników i Ogłosz.
J. Hopcasa i A. Salomonowej 

Kraków, Plac Maryacki 2.

Sprzedaż pojedyncza piani!
2154 2 O

z poręczeniem technicznej do­
skonałości — urządza i poleca

Ant. Kun z, (
w HRANICACH Morawy) 

iMahr. Weisskirchem,^
największa osobliwa Fabryka 
wodociągów, pomp 1 motorów.

Prospekty i obliczenia w przybliże­
niu na żądanie za darmo I opłatnie.

113 15 30

Od dawna ze skuteczności zna.iy dyet. ,.osmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię­

śniom ciała ludzkiego.

K n i z i l y  p ł y n
znak węża (płyn dla podróżników).

Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 złr., 7 * flaszki 60 ct. 128 1 o
Prawdziwego dostać nożna w każdej aptece.

Skład g ł .: Apteka odwodowa Korneobon, pod Wiodnieoi.

D O I I E ^ I E I I E .
Pomiędzy d o k u m e n t a m i s p r z e d a ż y  A r .  3 0 . 0 9 )  d o  

5 0 .0 0 0 ,  przezemnio wydanemi, jest wielka ilość takich, na które 
wszystkie, a co najmniej bardzo wielka część r«t została zapłaconą, 
a strony nie odebrały losów oryginalnych, z których już na kilka 
przy losowaniu padła znaczniejsza wygrana. Ponieważ listowne we­
zwania zwracano mi z dopiskiem, że nie mogą być doręczone, przeti 
obecnie na tej drodze proszę stron interesowanych, aby odebrały swe 
losy za zwrotem dowodów nabycia i złożeniem d o w o d u  n a  zą - 
p ła c e n ie  r a t . O ustne rozpowszechnienie tego doniesienia proszę 
w interesie stron. D5 1 5

Edward Urban, Dom bankowy w Bernie,
W i e l k i  p la c  N r . 2 5  (d o m  w ła s n y ) , 

firma istnieje od roŁu 1800.
-----------------m-----------------

5 =  Rzetelnych agentów do Sprzedaż/ losów na spłaty miesięczne pizyjmuję wszędzie. 
PRZYSTĘPNE CENY. DOBRA PRO WIZY A.

Główny fabryczny skłaJ wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owoców i warzyw — pod firmą

J . H icliuik w Bu t li ui
poleca skompletowane pakiety pooztowe ze znanych z dobroci - u s z o n y c h  j a r z y ­
n e k  1 o w o e ń w  b o c h e ń s k i c h ,  jako to : zupy warzywne „Julienne* 45 i bo ut. 
Groszek zielony cukrowy c5 et. Fasolka zielona krajana 35, 60 ot Fasolka szparagowa 
30, 55 ct. Marchew Earota 25 ct. Szpinak 50 et Szczaw 25 et. Kapusta brukselska 
50 et. Kapusta włoska 40 ot. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 26 et. Kapusta czer­
wona sałatowa 50 ct. Kalarepka 20 ct. Cebula 25 et. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
pory 80 et Koper 15 et. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 40 ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe, w połówkach i ćwiartkach 35, 30 ct Śliwki kom­
potowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane „Prunelki11 36 et. Wiśnie 35 ct. Borówki

20 ct. Powidła śliwkowe przecierane 1 klgr. 40 ct.
Grzybki najprzedniejsze 45 ct. paczka I paczka z poszczególnych jarzyn wy- 

stazcza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. I paczka owoców na 10 do 20 porcyj, czyli
że Jedno danie (porcya) kuiztuje od 1/ł  ot. do 5 ct.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają »wieże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub uwoce przez dwie godziny, poczem jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane konserwują się wybornie kilka 
lat nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się nu żądanie odwrotnie.
Składy utrzymują: w Krakowie Edmund Klimek, Rynek A-H; w Drohobyczu 

Teofil Jabłoński; w Jarosławiu A Tumidajski: w Przemyślu M. Krup, w Rrzeszowie 
St. Misiorowska i Społ : w Tarnowie F. Leszczyński; w Tarnopolu E. Frantz i Hipolit 
Skowroński: w Czerniowcach A. Tabakar A Gajna.

Odznaczone Ib-rna medalami na wystawach kzajowyeh i zagranicznych, w Lon­
dynie lb8S r. i we Lwowie 1894 roku złotemi medal»mi. Ib9 1 12

WINCENTY SATALECKI
PIERWSZORZĘDNA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ URZĄDZONA

Fabryka parowa Wyrobów Masarskich
w  K r a k o t a r l e ,  u l .  F l o r y a ń a J s a  1 8 ,  

f i l i a  p r a y  u l .  S Z a - w k o w a J d  e j  - w  h o t e l u  B a s k l m ,
wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędwice pieczone i łososiowe, sławne 
kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salce­
sony w rozmaitych gatunkach. paryską kiełbasę , słoninę paprykowaną białą i wę 
dzoną oraz wędzonkę z młodych piosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy 
i serdelki wiedeńskie -  kiszki podgardlanr w trzech gatunkach i w » * y » t -  
k l e  l u u e  1 *  y p o b y  tu niewyszczegóinione — a które wchodzą w zakres masarski 

Dwa razy dziennie świeży towar. 1992 9 10
Cenniki szczegi łowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem.

G H R I S T O F L E  &  C i s
C i K. NADWDk NI d o s t a w c y ,

W i e d e ń ,  X . ,  O p e r n r i n g  5 ,
Pod gwarancyą grubo posrebrzane zastawy 
i naczynia stołowe, kasetki do wypraw ślu­
bnych, tace, spodeczki do herbaty, i kawy, 
przedmioty ozdobne od skromnych do najwspanialsz 
Osobliwe przy-bory dla hoteli, restauracyj • kawiarń, 
jakoteż dla pensyonatńw, gospodarstwa domowego lid.
Podkład 2 białeao metalu. p.°,kład sr?b,ra j'Mt na każ(b m przedmiocie wy-
_________________■__________olśnię ty, jakoteż Phrjętnfld 1 zn fabryczny

pełno nazwisko |UHlloHIIIB| ja k  powyż.

12 łyżek
Jedyne zastąpienie prawdziwego srebra.

12 widelcy stołowych 16 
12 nozy stołowych 17 

widelcy małych 15 
.2  noży małych . 15 
12 łyżeczek do kawy 8

16 złr. 50 ent
50

50

12 łyżeczek Mocca . 6 złr 
1 chochla. . . .  5 
1 chochelka do mleka 3 
1 łyżka do jarzyn . 4

12 podstawek pod noże 8 
1 wielki widelec . 1

50 ent 
50 „ 
25 „

25 ” 
50 „

Kosztorysy i ilustrowane cenniki za darmo.
Do nabycia w  Krakowie po cenach fabrycznych u A. Blaslona, K. Czaplickiego, 

i W. Głowackiego. _____   92 9 16

W i n o  „ S a i n t - I f t a p l i a e l “
zawierające taninę , wytwarzające krew i siłę naturalna, odżywcze wino lecznicze, smaku dosko­
nałego rsiinie zalecane przez największr lekarskie powagi w dziełach lekarskich profesora Bcu- 
chai a, nec! fakultetu w Paryżu prof. Cbroinela RostonaTUrouseau i wszystkich powag lekarskich 
prac acjch w szpitalach paryski, h j»V niemniej teiejszynh. przeciw anemii jwrpieniom żołądka 

błędnicy, w czasie rekonwalescencyi u młodych kobiet i dzieci.
Do naoycia w KRAKOWIE w aptece p K Wiśniewskiego ; we LWOWIE w aptekach pp. 

P. Mikolaiza, J. Beisera, K. Di Ha, A. EhrNra, K. Krzyżanowskiego, Pipesa Poratyńskiego, L 
Ruekera i A. Rapaporta; t CZERNIOWCACH J Mahla; w PRZEMYŚLU SKnw irza; w TARNO­
WIE S haLZera; w STRYJU Aichmiiliera; w KOŁO MAI Berglera: w TARNOPOLU Krzyżano­
wskiego; w ORÓHOBYCZU Krzyżanowskiego G F. Tobiąszka; w GRÓDKU HeseiieDsn; w PRZE­
MYŚLANA* H Engelberga; w ZBARAŻU Kruha; w BÓBR E S. Gegela; w DOLINIE A Landauera; 
w WIŚNICZU (Buiowina) J. Luwischa i w JAWOROWIE St. Lachowicza.

C O M P A C C IE  du V iu  de „Balmt-Raphael."
Generalny reprezentant dla Galicyi I Bukowiny;

A. Rosentłial, Lwów,
ul. Berlstelna L. 9, I. p.

Broszury polskei, niemieckie i francuskie na żądanie darmo wysyła zastępca. 145 4 6

H e r b a b n e g o
polifosforanowy

syróp r ’ -żelazisty.
Ten nd 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało I sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynie 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści.

C ena 1 ll.aa.zki z łr .  1*25, pocztą 3 0  ct. więcej I
za opakowanie (Połówek niema). ^

| C  Prosimy żądać zawsze wyraźnie „H erba- 
bnego syropu wapienno-żelazlstego“ . Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literami nazwisko „Uerbabny11, a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędownii protokołowanym znakiem ochronnym I 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Ha te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę 

Główne miejsce wysyłkowe
W Wiedniu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z l y l  e l t “ ,  YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rueker apt. pod „srebr. Orłem11, P. M'kolasz apt. , J- Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeid apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Bi AŁY Dr C. Eisenberg, R Kun/, 
i R. Keller; w B0RSZUZ0W1E M. Nieraczewski; w BRZEZANAuH A. Durs, apt.; w ( ZER-
NIOWCACH J.Ałahlapt., Dr. J Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRY F. Fritsch ; w DRO-1
HOBYCZU L. Dobrzyniecki A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Hescheiles ; w GUBAHUMORA I 
A. Harth; wHORODENCEA. Papp; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; wJA- l  
ŚLE R. Paleb ; w K1MP0DUNG J. Muller ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Rr 
Witosławski; w KOpYCZYŃĆACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŻANK0WICA0H T. Kapiszewlki; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; I 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiowicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Eaglander , 
w RADOWCACH i. Rosuigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w a AN0EU F. Giela; 
w SAMBORZE I. Aieksiowicz; w ŚNIA TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE L, Bisrhor, 
J. M eingart-n; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; wSTOROZYNCU H. I 
Fullenbaum; w STRYji I Ośrtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE' hodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH| 
K. Bauman; w USTRZY i J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 81 6 i4

Cukiernia Leonarda Malika
w Krakowie, ni. Grodzka Ne. 47, 

naprzeciw kościoła ś. Pioira,
poleca wyborowe p ą o z k i  „PETINET”, 
nadziane różnemi owocami, począwszy od dnia 
św. Sylwestra — cztery razy dzienn.e świeże — 

o godzinie U-ej pierwsze 2147 2 2

Cukiernia Schmida w Krakowie
poleca znane z dobroci: 

P ą c z k i  . . . .  po ł  ent 
C u Ł l c y  desserowe . */* k° 1 złr-
H e r b a t n i k i  . „ , 60 ct.
K a r m e l k i  . . , „ 40 ct.
C i a s t k a . . . . po 4 i 5 ct.

180 3 10

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz.

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,'
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, znaj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
. damskie. — Szk&tułk gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze r,a podarki.
Wamelkle naprany M kotecnJam  

* Jednorocznem poreczionlism.
Geiiy najprzystępniejsze.

SoUte dotrzymanie terminu przy pnwinrzmln 
roboty. S<3 47 0

W niedzielo i święta sklep zamknięty

JUBILER 
w Krakowie, Rynek 25

przyjmuje tS® 6 6

wszelkie zamówienia 
I reperacye

i te wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowaAsrych.

Wielki wybór
Pierścionka zaręczynowych

w rozmaitych cenach.

l u i p i n
Od w Lelu lat Milana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. ów. Anny L  5, z o sta ć  przeniesioną
na ul. św. Jana L 18.

Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do Duojej restanracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
ftdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 121 9 0
Specyalne inladania, obiady i kolacye

ó la carta.
D la P . T . A.bonefrtów znaczny  

op j*t .
Z najgłębstym szacunkiem

J Ó Z E F  01 EL.AWSK 1.

02222450


